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Z chwili bieżącej.
LWÓW 7. Błerpnia

Z w y k ły  b ieg  ro b ó t w  n ie k tó ry c h  fa b ry k a c h  
p e te rs  b m sk ic h  zo s ta ł p rz e rw a ry  odm ow ą ro b o tn i­
ków  p raco w an ia  d a le j. B ezrubocie w p rze c ią g u  
czasu  od d n ia  24. m a ja  do d n ia  5. cz e rw ca  sto­
pniow o obję ło  19 fa b ry k  i rów nież  stopniow o 
u s ta ją c , trw a ło  do d n ia  17. cz e rw ca . Z a  p o c z ą ­
tk o w y  p re te k s t do p rz e rw a n ia  ro b ó t po słu ży ły  
n iepo rozum ien ia  pom iędzy  fa b ry k a n ta m i a  io- 
b o tn lk am i co do czabu św ięcen ia  u roczysto śc i 
k o ro n ac ji c a ra . K .e rn ją c  się w skazów kam i 
in sp e k c ji fa b ry c z n e j, fa b ry k a n c i w strzym ali ro ­
boty n a  dzień" 14 m a ja , z w y d an iem  robo tn .kom  
z a p ła ty  za  U d d zień  i pozw olili im nie p rzy c h o ­
dzić  do fa b ry k  w c iągu  15. i 16. m aja, ale bez 
w y a a n ia  im  za te  dni p ła c y  roboczej. R obo tn icy  
zaś żądali w strzy m a n ia  robó t z pozostaw ieniem  
im za ro b k u  i n a  d w a  dni n as tęp n e , to  je s t  d n i 
15. i IG. m a ja ;  w cz te re c h  fa b ry k a c h  w dz ie l­
n icy  n a rw sk ie j rzeczyw iśc ie  w dn i te  n ie  p r a ­
cow ano. W  c iąg u  ty g o d n ia  od dn ia  29 m aja 
w szy s tk ie  fa b ry k i b y ły  w p e łn y m  b iegu .

D n ia  28 w uja  do k a n to ru  p rzęd za ln i ro sy j­
sk ie j p rzy sz ło  102 p o d ręc zn y ch , n az y w an y c h  
„c h ło p c am i1* i za żą d a ło  w y n ag ro d ze n ia  za  w szy­
s tk ie  t r z y  dn i ko ro n acy jn o . K a n to r  żądan iom  ich  
u c z y n ił zadość. W ezw anem u  p rze z  fa b ry k a n ta  

. in sp ek to ro w i fab ry cz n em u  podręozn i ośw iadozyli, 
że op ióoz tego  ż ą d a ją  o trz y m a n ia  z a p ła ty  za  czas  

1 d łu ższy , k tó ry  sp ę d z a ją  p rz y  robocie , d z ięk i 
|  tem u , że  m aszy n y  b y w a ją  p u szczan e  w ru c h  

n ieco  w cześn iej, n iż pop rzedn io , w p rzy b liżen iu  
o 20 m in u t w  c iąg u  d n ia . C hociaż a d m in is tra c ja  
f a b ry c z n a  u zn a ła  słuszność tego żą d an ia , po d rę  
czn i p raco w a li ty lk o  do wbiadu i ty m  raz em  
znow u p rz e rw a li robotę. O pow iedz iane  w y p a d k i 
b y ły  zw iastunam i ogólnego bezrobocia , k tó reg o  
w łaśc iw e  p rz y c z y n y  w y jaśn iły  b.ę w  f -b ry c e  
J e k a te ry n h o fa k i jj  ( * ie ś  W o ły n k in a  w re w irz e  
p e terh o fsk im ) M niej w .ę ce j w  c iągu  ty g o d n ia  
ro b o tn icy  p rzę d za ln i J e k a t» ”ynhofsk ie] oznajm iali 
a im ic is tra c j i  fa b ry c z n e j o Konieczności sk ró ce n ia  
d n ia  roboczego , k tó ry  t rw a  od g o dziny  6 . z r a n a  
do 8 . w ie ' lo ru n  z p rz e rw a  godzinną  n a  ob iad . 
N ie o trzy m aw szy  zadośćuczyn ien ia , pod ręozn i ro ­
bo tn icy  p rzę d za ln i i ś lu sa rze  w  d n iu  27 . m a ja
zaprzestali roboty.

D n ia  28. m aja  za  ich  p rz y k ła d e m  poszli ro ­
bo tn icy  w p rzę d za ln i b aw e łn y  K e n ig a  i w fa- 
b i y  b M itro fan iew sk ie j, d n ia  29. Ł>aja w fa b ry c e  
t r \  om falnej, d n ia  30. w p rz ę d za ln iac h  baw ołny  
n ew sk ie j, now ej, k o że w m -o w sk ie j i „A leksan -

k tó re j ro b o tn icy  zażąd a li p rz e rw a n ia  robó t i ■ zn a jd u je  się, co na jw yżej, 11 .000  lu d z i. Z n ac zn a  
w sąsiedn iej fa b ry c e  N o w o sam p so n iew sk ie j; do J część tego  w o jsk a  nie m oże opuścić m iast, w 
n ic h  p rz y s ta li ro b o tn icy  p rzę d za ln i b a w e łn y  k tó ry c h  stoi za łogą .
O ch te ń sk ie j, d n ia  4 . cz e rw ca  p rzęd za ln i b a w e łn y  
B e k a  i d n ia  5. cz e rw ca  „Newka**. W y trw a ła  
je d n a  fa b ry k a  tk a c k a  W o ro n in a  n a  w ysp ie  
R ozw oje, dz ięk i tem u, że w ro k u  zasz łym  p ła c a  
z a ro b k o w a zo s ta ła  tam  podw yższoną o 10 
p ro cen t, i tem u, że s tre jk u ją c y  ro b o tn icy  
w liczb ie  105 zostali n a ty c h m ia s t uw olnieni, p o ­
zostali zaś 895 ro b o tn icy  n ie  chc ie li u tedz  ta  
k iem u  sam em u  losowi. O gó lna lic zb a  s tre jk u ją  
c y c h  dosz ła  do 14,712 robotn ików .

i O prócz oddziałów , k tó re  p rz e k ro c z y ły  ow ą 
( lin ję , z n a jd u ją  się dziś n a  obszarzo  M ucedonji 
, inne, k tó ra  w ta rg n ą ć  m u sia ły  z T essa lji w miej- 
■ sou, g d z ie  ta  p row incja  w rz y n a  się w M ace 

donję k linem , zw róconym  k u  pó łnocy T u rc y  
, ch w a lą  się w w p raw d zie , żo zn ieśli te  o d d z ia łk i 
i zu p e łn ie , fak te m  je s t ato li, i e  u ta rc z k i, często  
I d la  pow stańców  k o r z y s ta ’, p o w ta rz a ją  aię i w 
I ta m ty c h  b tronach  n ie u s ta n n ie

O  pow odach , k tó re  w y w o ła ły  k rw a w e  p r z e ­
śladow anie  W łochów  w S zw a jc a rji, je d e n  z 
dzienn ików  za g ra n ic z n y c h  pisze, co n as tęp u je : 
W łosi są  w Z u ry c h u  w ugćlo zn ienaw idzen i. 
S k ła d a ją  się cni g łów nie z robo tn ików  kolejo­
w y ch  i fab ry cz n y ch . Z am io szk u ją  raz em  ta k
n azw an e  „gospody w łosk ie , “ k tó re  są  is tnem i
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d c r “ . P o czą tk o w o  w p rzę d za ln i b aw e łn y  new sk ie j, 
a  po tem  w e w szy s tk ich  in n y c h  s tre jk u ją c y  *ażą­
dali ażeb y  d z ień  roboczy  sk ró co n y  zo s ta ł do 
12 -odzin, t. j . od 7. ran o  do 7. w ieczorem , z 
p ó łto ra g o azm n ą  p rz e rw ą  n a  o d p o czy n ek  ob ia­
dow y ; ażeby  p o cz ą tek  ro b o ty  b y ł śc iśle  o k re ­
ślony, stosow nie do przepisów  reg u la m in u  w e w n ę ­
trzn eg o , i ażeb y  zniesiono cz y sz cze n ie  m aszyn  
podczas p rz e rw y  o b ia d o w e j; w noszono rów nież  
sk a rg i n . szo rs tk ie  obejście  się n ie a ló -y c h  m a j­
strów , n a  ła p ó w k i i w y zy sk  p o d m a js trzy c h . 
R u c h  w z ra s ta ł. P o d ręo zn i, k tó rzy  by li podżega- 
ozam i, ustąp ili p ierw szego  m ie jsca  b a rd z ie j w p ły ­
w ow ym , chociaż i n ie licznym  robo tn ikom  p rz ę ­
d za lń , k tó rzy  p rz y k ła d a m  sw oim  pooiągnęli p o ­
z o s ta łą  m asę rob o tn ik ó w . D n ia  1- c z e rw ca  
w strz y m a n e  zo s ta ły  rob o ty  -  fa b ry k a c h  sp assk ie j 
i P io trow skiej, o raz P » la . O d d n ia  3. cz e rw ca  
rozpoczęły  się b ezro b o cia  w z a rzec zn y c h  dz.elm - 
oaoh  s to l ic y : W  fa b ry c e  sta rosam pson iew ekiej,

ja sk in ia m i aw an tu rn ik ó w . W ieczo rem  ża d en  spo­
k o jn y  m ieszk an iec  nie m oże p rze jść  obok  nich. 
R obo tn icy  u rz ą d z a ją  bow iem  fo rm alne n ap a d y  
i nie ty lk o  zn iew ażają  czynn ie , a le  często  i r a ­
b u ją . K ilk a k ro tn ie  podaw ano ju ż  p e ty c je  do r a ­
dy  zw iązkow ej o w y p ęd zen ie  ich  z m iasta , lecz  
d ep u to w an i narodow ości w łosk io j, n a leż ąc y  do 
s k ła d u  ra d y , staw ia li s iln ą  opozycję i r a d a  u le ­
g a ła  ich  żądan iom . R obo tn icy  pochodzą p rze w a­
żnie z kan tonów : te3}ńsk ieg>  i g ry zo ń sk ieg o  i
są  o b y w ate lam i szw a jca rsk im i; m n ie jsza  część  
poebodzi z pó łnocnych  W łoch . P ie rw si, ja k o  o- 
b y w a te le  sz w a jc a rscy , są  n ie ty k a ln i, i r a d a  
zw iązkow a m u sia ła b y  aż u ch w a lić  now e p raw o , 
k tó re  z pew nością w y w oła łoby  rucL  w  k a n to ­
n a c h  w ło sk ich  P ró c z  tego  je d n a k , n a  dn ie  za ­
w iści S zw ajca ió w  d e  W łoohów  zd a je  tk w ić  t a k ­
że w zg ląd  ekonom iczny : m ianow icie  robo tn icy  
w łoscy są ta ń szy m i ro b o tn ik a m i i d la  tego  ro ­
b ią  g ro źn ą  k o n k u ren c ji; szw a jcarsk im  robo ­
tn ik o m .

P o d łu g  o s ta tn ic h  w iadom ości z Z u ry c h u , 
w ie lu  ta m te jszy c h  w ło sk ich  ro b o tn ik ó w  p o zb a­
w ionych  je s t  m ieszk an ia . W ła śc ic ie le  dom ów  nie 
c h c ą  ich  n a d a l za trz y m a ć  w sw y ch  m ie sz k a ­
n ia ch . W ło sk i k o n su l g e n e ra ln y  n ap ró ż ao  usiło ­
w a ł uspokoić W łochów ; n ie cz u ją  się oni w Z u ­
ry c h u  dość  b ezp ieczn i i o p u szcza ją  m iasto . Z  
w łosk iego  po se ls tw a w B e rn ie  p rz y b y ł do Z u ry ­
ch u  pose ł le g ac y jn y  M a y er des P la n e h e s , ab y  
zasięg u ąć  w iadom ości w sp raw ia  z a b u rz e ń .

tfrt °a  w ło sk a  ocen ia  ze spoko jem  n ap aść  
n a  w ło sa ą  ko lcu ję  w Z u ry c h u  i n ie  p rze czy , że 
zn iżk a  cen  p rzez  robo tn ików  w ło sk ich  za  g ra n i­
cą , sz k o d zą ca  m iejscow ym  ro bo tn ikom , stanow i 
g łó w n ą p rz y c zy n ę  n ie p rz y ja z n y c h  objaw ów .

Lichwa wiejska i kredyt wło­
ściański w Galicji.

j V  O sta tn ie  sp raw o zd an ie  kom isji b an k o w e j 
> se jm u k ra jo w eg o  ze E tycznia b r. w y m ien ia  na- 
j s tę p u ją ce  pow iaty , w k tó ry c h  to w arzy stw a  za- 
: liczkow e do  „ Z w ią z k u "  n a leż ąc e  n a  polu  k re- 
! d y tu  w łośc iańsk iego  n a d e r  s ła b ą  ro zw ija ią  czyn- 
1 r.oźć. N a le żą  tn  p o w ia ty : M ielsc , T arn o p o l,
: K olbuszow a, N isko , G ry b ó w , G orlice , S try j ,  Ży- 
j daczów , S ta re  m iasto, T u rk a , R aw a, B ó b rk a , 
j B ro d y , B rzeżan y , P o d h a jc e , S tan is ław ó w , S k a ła t,
* S n ia ty n , raz em  18 pow iatów  —  n ad to  w pow ia­

ta c h :  H o ro d e n k a , B u czacz  i E lnsia tyn  in s ty tu c je  
lo k a lro  d la  w łośc ian , w ca le  n ie  is tn ie ją .

T ern  n ieb ezp ieczn ie jszą  je s t d z ia ła ln o ść  w ty c h  
p o w ia tach  to w arzy stw  sp e k u la c y jn y c h  do „ Z w ią ­
z k u "  nie n a leż ąc y ch , k tó ry c h  w r. 1892 by ło  
jpż 112, a z k tó ry c h  po 4 zn a jd u ją  aię w pow ia­
ta c h ;  H alicz , T y sm ien io a , H u sia ty n , Z a leszczy k i, 
K ossów , sześćj w pow . czo rtkow sk im , siedm  
w  pow ko łom yjsk im , a  cz te rn a śc ie  w pow. s ta ­
n is ław o w sk im . O b ecn ie  w y d z ia ł k ra jo w y  k rz ą ta  
się  około  za ło ż en ia  w ośm iu z  ty c h  pow iatów  
p ow iatow ych  k a s  oszczędnośoi, a  m ianow icie 
w p o w ia ta c h : B rze ża n y , B ohorodczany . B u czacz , 
K ossów , S k a ła t ,  S n ia ty n , S ta rem ias to  i Z a le ­
szczy k i, a  w pow. nibkim  s ta ra  się o pow ołanie 
do ży c ia  k ilk u  to w arzy stw  zaliczkow ych .

W  k ie ru n k u  k re d y tu  h ip o teczu eg e  w p o łu ­
dniow ej części k ra ju , b a rd z o  rz a ro k ą , a  z g u b n ą  
dzia ła ln o śó  ro zw ija  b u k o w iń sk i z a k ła d  k red y to ­
w y  z iem sk i z s ied z ib ą  w C zern iow cach , g łów nie  
w pow ia tach : borszczow skim , czo rtkow sk im .
kossowsfeim  i śn ia ty ń sk im . K re d y t h ip o teczn y  
u Jz io ła  n a  n a d e r  dogodnych  w a ru n k a c h , n a  
4°/0, n a  d łu ż szy  o k res  a m o rty z a c y jn y  je d y n ie  
b a n k  k ra jo w y , k o rz y s ta ć  a tob  m ogą z niego 
ci ty lk o  w łośc ian ie , k tó ry c h  g ru n ta  re p ro z e a tu ją  
w arto ść  co n a jm n ie j 1 000 z h  w. a. U d z ie lił on 
w c z a : ie sw ego is tn ien ia  4169 po ży czek  n a  ł ą ­
cz n ą  kw otę  2 ,997 .000  z ł.

n ia , lecz p rzo c iw n :e, w trą c a  w łośc ian  w o b jęc ia  
to w arz y stw  sp e k u la c y jn y c h , lub  lich w iarzy .

O k az u je  się z tąd , że r y c h ła  i w y d a tn a  po­
m oc je s t k o n ie cz n ą  i ż e  sp ra w a  o rg an iz ac ji k r e ­
d y tu  w łośc iańsk iego  je s t je d n ą  z n a jb a rd z ie j p ie ­
k ą c y c h  i d o n io s ły ch  sp raw  k ra jo w y c h .

W  ogólności d o ty ch czas zd o b y te  dośw iad­
czen ia  p o u cza ją  nas , żo sk u te c z n a  k o n k u re n c ja  
z b an k iem  w ie jsk im  za leży  od o fiarow ania co 
n ajm n ie j ty c h  sam y ch  dogodności, j a k ;c on d łu ­
żnikow i sw em u n a s trę c z a , a  w ięc szybkośc i, 
b ra k u  form alności i b liskości. D la teg o  wogóle 
dąży ć  n a leży  do d e c e u tra liz a c ji k re d y tu , zaró ­
w no celem  oszczęd zen ia  czasu  i kosztów  d łu ż n i­
kow i, jak o też  celem  ocen ien ia  jego przym iotów  
osob istych  i w y k o n y w an ia  k o n tro li nad  użyciem  
k re d y tu , n iem nie j n a leży  dąży ć  do u s ta n a w ia n ia  
term inów  sp ła ty  p o ży czek  n ie w cześn iej niż 
p rze d  u p ły w em  ro k u , 1 j .  czasu , w k tó ry m  k a ­
p ita ł ro ln ikow i pożyczony  dopiero  w y d ać  m oże 
owoce, w reszc ie  do m ożliw ego z re d u k o w a n ia  
w sze lk ich  kosztów  u z y sk a n ia  p o ży czk i, pow ię­
k sz a ją c y c h  n iesto sunkow o  w y d a te k  d łu ż n ik a .

W  szczególności g m in n e  k a s y  pożyczkow e 
pow inny  w y d z ia ły  pow iatow e p o d d aw ać częs te j 
i śc is łe j kon tro li, a  in te lig e n c ja  w ie jsk a  ch ę tn y  
w z a rz ą d z ie  ich  b ra ć  u d z ia ł —  wOwczas 
m e za jd z ie  ta k  ceęsio  ja k  dzisia j p o irz e b a  o b e j­
m ow ania k a s  w z a rz ą d  pow iatów , z k tó reg o  to 
p ra w a  w y d z ia ły  pow iatow e ty lk o  d la  n a w a łu  
p ra c y  n ie czy n ią  u ż y tk u  w ty c h  ro zm iarach , 
ja k ic h  is to tn y  sm u tny , s tan  rze czy  b y  w y­
m ag a ł.

T o w arzy stw a  za liczkow e, należąoe do „Z w ią z ­
k u "  pow inny  udogodn ić w a ru n k i u d z ie la n ia  k re  
d y tn  w łościanom  i p rzysto sow ać je  do p o trz e b  
d łu żn ik ó w , a  b an k  k ra jo w y  pow iu ien  o tw arc iem  
k re d y tu  p rz y jść  tow arzy stw o m  z pom ocą.

O b ecn ie , g d y  b a n k  k ra jo w y  u s y s k a ł w d ro ­
d ze  u s taw y  p raw o  p rzy jm o w an ia  w k ła d e k  o sz c z ę ­
dności do cz te re c h  m iljonów  z ł , fi. o 2 m iljony 
w ięcej niż do tąd , n a jlep szy  i najodpow iedn ie jszy  
zro b i z te j n ad w y ż k i u ży tek , o tw ie ra jąc  sz e issy  
n iż d o tą d  k re d y t  tow arzystw om  za liczk o w y m  ro ­
zum ie się pod w a ru n k ie m  u z y sk a n ia  p ra w a  k o n ­
tro li ty c h  to w arzy stw . T o w a rz y s tw a  za liczkow e 
do Z w iąz k u  n ie  na leżące , a  p ro  w ad zące  gospo­
d arstw o  rab u n k o w e , pow inno b y ć  co p ręd z e j za  
w zorem  u staw y  n iem ieck ie j z 1. m a ja  1889 p o d ­
d a n e  p rsy m u so w ej p erjodyc»nej lu s tra c ji  ze stro n y  
Sad i ,  a  ew en tu iln ie  pow etać m ogące to w arz y ­
stw o a n tilie b w ia rsk ie  m ogłoby  tym czasem  n a  jaw

dów  fąd z ę , że n a leży  zreform ow ać k re d y t w ło ­
śc iań sk i, a  m ianow icie :

a )  d ro b n y  do 50 zł. p rzez  w prow adzen ie  do 
za rząd ó w  k a s  pożyczkow ych  g m in n y ch  in to iigen  
cji w iejsk ie j, u s tanow ien ie  m a ły ch  a  częs ty ch  r a t  
pożyczkow ych , w y p łac an ie  pożyczek  w d n ia ch  
nie ta rg o w y c h  lub  odpustow ych , an i też w n ie ­
dzielę lub  św ię ta , p ilne śc iąg a c ie  r a t  za le g ły c h  
i śc is łą  ko n tro lę  ze s tro n y  w ydzia łów  pow iato ­
w ych  w m ia rę  m ożności i w arunków  m ie jscow ych , 
n ad to  p rze z  z a k ła d a n ie  s to w arzy szeń  pożyczko   ̂
w ych  w iejsk ich  n a  w zór k a s  R aiffe isena. „

b )  obro tow y od 50 do 200 zł. i h ip o teczn y  : 
zw yż 200 z ł , p rzez  u tw o rze n ie  w k aż d y m  pu- 
w iecie p o lity czn y m  pow iatow ych  k a s  pod z a r z ą ­
dem  w y d z ia łu  pow iatow ego i zap ro w ad zen ia  s y ­
stem u o p ła ca n ia  r a t  za  pom ocą czeków  pocztow ej 
k a sy  oszczędności, o raz  p rzez  pow iększen ie  sieci 
to w arz y stw  z a lic z k o w y c h , śc iśle jszą  niż do iąd  
k o n tro lę  ich  dz ia ła ln o śc i i p o d d an ie  to w arzy stw  
n ie n a leż ąc y ch  do „ Z w ią z k u "  lu s tra c ji p rzy m u so ­
w ej, w reszc ie  p rzez  pow o łan ie  do ży c ia  w sto licy  
k ra ju  in s ty tu c ji c e n tra ln e j d la  pow ia tow ych  k a s  
pożyczkow ych  pod eg id ą  i k o n tro lą  w y d z is łn  
k ra jow ego , celem  p o śred n iczen ia  w d o s ta rc za n iu  
go tów ki kasom  pow iatow ym , lu b  ro zszerzen iu  w 
ty m  k ie ru n k u  s ta tu tu  B a n k u  k rajow ego . *)

D r. Leopold Car o.

*
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Moskale na Litwie.
w dodatko-(Język rosyjski to katolickim rytuale i 

wem nabożeństwie.
(Czy może b jś  wprowidzony język kcsjjski do kośeii Iow  

katoLokich n» bitwie
N apisa ł ks. Ja n  Przybyszewski. —  Lwów 1^'J/j. Z

I- ^
P od  pow yższym  ty tu łem  u k a ż e  się w ty c h  jj 

d n ia c h  w h a n d lu  k s ię g a rsk im  k s ią ż k a , k tó re j  ju ż  \ 
ty tu ł  sam  św iadczy , iż t r a k tu je  on a  o rze czy  n ad - j 
zw y cza j don iosłe j d la  P o laków , z a m ie sz k a ły c h  n a  ; 
L itw ie . J a k  w iem y , rz ą d  ro sy jsk i s ta ra  się usil- ! 
n ie  o to , a b y  w ka to licy zm ie  n a  L itw ie  zrob ić  ; 
p ew ien  w yłom , p rz e z  k tó ry b y  m ogła  w ta rg n ą ć  j 
ruB syfikao ja i ro zp o cząć  w kośc ie le  k a tc lic k im  
sw e n iepodz elne rz ą d y . K w e s tją  tą  już  od d łuż- ; 
srogo czasu  za jm u ją  się ta k  p u b lic y śc i ro sy jsc y  * 
ja k  i po lscy , ja k  ró w n ież  w n iem n ie jszy m  sto ­
p n iu  sfery  w a ty k a ń sk ie . J e s t  ona d la  nas za sa ­
d n ic zą , to  też  k a ż d y  sąd  b ez s tro n n y , k s ż d y  r.o-  ̂
w y p ro m ień  św ia tła , rzu c o n y  n a  n ią , w ita iry  
ch ę tn ie , te m  c h ę tn ie j, o ile w ychodzi on  z pod

D o pew nego  s to p n ia  m ożna ju ż  sobie w y ­
ro b ić  ja k ie ś  d o h ła d ire js z e  w yobrażen ie  o po ­
w sta n iu  w M acedon ji. S ił p o w o łanych  o b liczyć  
d o k ła d n ie  n iepodobna. T u ro y  u trz y m u ją , że 
o d d z ia ły  ochotn icze, k tó re  w ta rg n ę ły  z G re c ji, 
liczą  raz em  p rzesz ło  ty s ią c  ludai. O d d z ia łk i te  
o b sa d z iły  d w a  w ąw ozy, 
do M acedonji. N ajo iaśn ie jsze  m ie jsca  w ty c h  
w ąw ozach  są d la  n ic h  p u n k ta m i o p arc ia . J e d e n  
z ty c h  p u n k tó w  leży  n a d  za to k a  sa lo u ic k ą  w 
pobliżu  P la ta m o n y , d ru g i da le j n a  zach ó d  pod 
M ocowem . L in n  g ran ic zn e j s trzeże  n a  tej p rz e ­
s trze n i 20 b lokhauzów  tu re c k ic h . W  k aż d y m  z 
n ich  zn a jd u je  się c z te rd z ie s ta  żo łn ierzy . Ł a tw o  
zrozum ieć, że ta k a  zap o ra  nie p rze szk o d z iła  
w ta rg n ię c iu  pow stańców . W  ea ło j M acedonji

n u  a u u iiw n ii:» :g  m ufjuuj ijiuiuwiocui un jaw . --- 1----- J ---- -------1----- j; ® ł*® WyCbOdSi On Z r - —
y d o b y w ać  w szy s tk ie  ich  o szukańcze  p ra k ty k i I p ió ra  cz łow ieka , zn a jąceg o  s to su n k i n a  L itw ie ,

| i podaw ać je  do w iadom ości w ładz , podobnie ja k  i će u ży jem y  tego  w y ra że n ia  '  '  r>_Ł'
| w  N iem czech . P on iew aż p ła ce n ie  r a t  często  po- ! c / ś c i  ro sy jsc y  s ied zą  n a jcz ęśc ie j

w n am ac a ln ie . P u b l 
w  P e te rsb u rg u

k a ja  p o trze b y  k re d y to w e  w pow iatow ych  k a s ic h  
oszczędności i p o życzkow ych , to w arz y s tw ac h  za ­
liczk o w y ch  zw iązk iem  o b ję ty c h  i w b a n k u  k r a ­
jow ym , re sz ta  zaś w  gm in n y ch  k a s a c h  poży- 

__ czk o w y ch  i u b an k ie ró w  w ie jsk ich  —  u tru d n ie -  
prow adeąc.e z T essa lii j n ie bow iem  k re d y tu  n ie p o c iąg a  w cale za  sobą,

ja k  n ie k tó rzy  m niem ają , zm n ie jszen ia  ob d łu że-

*i Obliesouie banku kraj., :s z instytuoyj' publi-
o zuyeh  k o r z y s ta  d i i ś  r y ó f  m 1 2 )  — 1 3 0 .0 0 J w /iń c ia n ,  
j e s t  n a iz e n i  z i a n i e m  n ie d  t l i , i n o ,  c tu in io y  bow ir-m  k i s  
o s . ',c z ę d n ś |u i  i  b a n k i  są  o so b n o  l io .-e n i. m im o , io  n a j-  
c * ę ś e i« j  s j  o s i  i ie u ty c z n y m i  z >16.099 d ł a tm k d w  to /- , 
z a h e z k o w y e b  'L d ru g ie j  s t r o n y  ao  i u s t j t u e y j  in fc li-  
c z u y c li  n s le ż ą  i g m in n e  k o sy  f o iy c z k o w e , a  tu  b ra k  
w s z e lk ie g o  k r y te r iu m , ilu  w /ośoia- 3  n ic h  k o rz y s ta ;  m -  i 
n a le ż a ło  ie h  w ięo z > t l i e z e n ia  w y łąc  ,y<f. I

sowe w p ro w ad z iły  u sieb ie n a d e r  dogodny  i p ra ­
k ty c z n y  zw y cza j p rzy jm o w an ia  r a t  za  pom ocą 
w k ła d e k  złożonych  p rzez  d łu ż n ik a  n a  kon to  
in s ty tu c ji w pocztow ej k as ie  oszczędności. Z a ­
m iast s tra c ić  c a ły  dzień  n a  d ro g ę  do m ia6ta , 
up ić  i pubić się w sz y n k u , a  po tem  je szc ze  n a  , 
dom iar złego  poznać  się z a re sz tem  pow iatow ym , \ pod  o b u ch em  c a ra tu  
tą  iro n ją  aresz tów  w sze lk ich  —  w łośc ian in  —  
d łu ż n ik  u d a  się w ów czas do najb liższego  u rzę d u  
pocztow ego, p rzy n ie sie  zieloną k a r tk ę  z&opatrzo 
n ą  jnż d ru k o w a n y in  ad re sem  in s ty tu c ji, u rz ę d n i­
k a  pocztow ego poprosi o w y p e łn ien ie  joj kw o tą , 
k tó rą  p rz e s ła ć  zam ie rza  i ty m  sposobem  uiści 
r a tę  bez  w sze lk ich  kosztów  i s tr a ty  czasu , a  n a  
w e t p e r te rju m  nie u iści. Z  pow yższych  w zglę-

p rze z  rz ą d  ro sy jsk i s to su n ek  d u ch o w ień stw a k a ­
to lick ieg o  do k u r j i  rzy m sk ie j —  p isać  może o 
n ie j ty lk o  te n , k tó ry  się te m u  p r z y p a trz y ł zb ii 
sk a , sam  p o n ie k ąd  b y ł ak to re m  w ty m  s tr a ­
szn y m  d r a m a c ie — ja k im  m e za p rz ec zen ie  jea t 
w a lk a  obrusienja z po lskuścią  —  a n ie  siedzi już

!i Czas sfinaiid p
n i

DZIENNIK POLSKI"
k tó rj ^kosztuje:

*) P r a i a  pow yższa  d ra  C a ra  b y ła  —  jak  w iadom o ze 
sp raw o zd a ń  z a 1 lie szc /o n y o u  w naszeu i } iśm ie —  re fe ra ­
tem  w sebeji ro ln ic z e j n a  w iecu k a to lick im  we Lw ow ie, 

j Z am ie śc iliśm y  ją  pon iew aż p o i- ls z i kw estję  dz iś p iekącą ,

Ii d a je  k ilk a  w skazów ek, l.tóro w p ro w ad zo n e  w życ ie  m o ­
g ły b y  w istocie, jeże li n ie  zapobiedz z łem u , to p rz y n a j­
m niej zm nie jszyć  je  nieco . W niosk i, ja k ie  n a  s k u t .k  tego 
re fe ra tu  wieo u e b w a l ł , pod a liśm y  ju ż  w ła m a c h  
.D z ie n n ik a 4*.
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W y d a w n i c t w o  „ D z i e n n i k a  
P o l t k i e g ó ”  n a  p o d s t a w i e  z a w a r ­
t e }  u m o w y  % w y d a w n i c t w e m  
„ B l u s z c z u ”  m a  j e d y n e  i  w y ł ą ­
c z n e  p r a w o  d a w a n i a  t e g o  t y  g o  
d n i k a  p o  z n i & o n & j  c e n i e .

K O W C  Ś W IA T A
POWIEŚĆ

R u d o l f a  F a l b a  i K a r o l a  B lu n ta .
m tK ład * angielskiego.

17 o  xxx XX. 
N o w a  p l a n e t a .

(Ciąg dalsny).

—  N aw e t u m a rły  ? —  s » p y ta ła  ta k im  to- 
1, że się n a p ra w d ę  p rze ra z iłem .

I  znow u d o k to r  z ro b ił p rze rw ę , podczaB g d y  
tw a rz a c h  w szystk ich , ta k  Cro< k e sa  ja k  i J a -
a  szczególn ie j S lo ters* , w id ać  b y ło , iż s tu ­

li opow iadan ia  z n iek łam an em  zajęciem .
  N ie, rz e k łe m  z uśm iechem  —  z a c z ą ł do-

r n a  nowo —  n a w e t u m a rli n ie . N ie  sądzę  
jgóle, a b y  u m a rli chodz ić  m ogli.

W s trz ą s n ę ła  g łow ą.
— P a n  n ie w ierzy sz  w  to  ? —  z a p y ta ła  —  

je d n a k  w iem  o tem  napew no.
I  te ra z  o p o w ied z ia ła  m i sw oje h is to rję  D zi- 

1 n ie p raw d o p o d o b n ą , w s trzą sa jącą  h isto rję .
Z a rę c z y ła  się z m łodym  człow iekiem , z cz ł o 

k iem , k tó reg o  m y śla ła , t e  k ocha , g d y ż  sk ą d  
ie ta k ż e  m łode , n iedośw iadczone stw orzen ie  
dzieć , co te  je s t  m iło ść?

P o tem  je d n a k ...  potem  pozna ła , co to  l i ło ś .. 
y  m ło d z ien iec  b y ł tegu  p rzy c zy n ą , cz łow ien  
jitn y  pod k aż d y m  s sględem , o b d arzo n y  w y- 
iemi za le tam i u m y słu  i se roa . U jrz e ć  go . po- 
,haó, b y ło  d z ie łem  je d n eg o  mArmenii, o k a  —

i z e rw a ła  z p ierw szym . W y p ra w ił  je j s tra sz n ą  
Bcenę, g ro z ił, że się za s trze li. N apróżno , n ie  d a ­
ła  się zm ię k c z y ć ; n ie  k o c h a ła  go. Z a rę c z y ła  się 
z tym , k tó reg o  k o c h a ła . W  p a rę  d n i pćźn ie j po­
p ro w a d z ił j ą  do o łta rza . G d y  m ło d a  p a ra  po­
w ra c a ła  a kośc io ła , s ta n ą ł p rze d  nim i on. Z a śm ia ł 
się g łośno  i k r z y k n ą ł :

—  N igdy , n ig d y  n ie  b ęd z iesz  należeć do n ie ­
go, n ig d y  cię nio p rzy c iśn ie  do sw ojej p ie rs i, 
g d y ż  m ięd zy  w am i s ta ć  b ęd ę  zaw sze ja  —  i za- 
m m  się k to k o lw ie k  m ógł spostrzedz  i zapob iedz 
n ieszczęściu , m łodz ien iec  opuszesony  w p ak o w ał 
sobie k u lę  w  se rce  i s to czy ł się m a rtw y  do stóp  
m łodej k o b ie ty .

J a n e  podczas opow iadan ia  d o k to ra  z b la d ła  
i p rz y tu liła  się do p ie rs i m ęża, u w ażn ie  s łu c h a ­
jąceg o  słów  d o k to ra . S lo tem  je d n a k  s ta ł się je- 
bzeze b ledszym , zdaw ało  się, t a  w szy s tk a  k rew  
sp ły n ę ła  m u z tw a rz y . O d d y c h a ł z tru d n o śc ią , 
se rc e  m u  w aliło , nie w y rz e k ł je d n a k  an i s łó w k a  
i z tru d n o śc ią  p o w strzy m y w a ł się od za p y ta n ia  
d o k to ra  o coś.

D o k to r  je d n a k  c ią g n ą ł da le j :
—  P ro ro c tw o  sam obójcy  m ia ło  się spe łn ić , 

g dyż  od p ie rw szej chw ili, skoro  ty lk o  m ąż ch c ia ł 
j ą  p r ry c ią g n ą ć  do sieb ie , pcp ieśc ić  się z n ią , 
w y n u rz a ło  się —  ja k  m ów iła  —  w idm o zm arłeg o
i s taw ało  m iędzy  n ią  a  je j m ężem . I  ab y  u ciec
p rze d  tem  w idm em , u ciec  p rz e d  w idokiem  zb o la ­
łego  m ęża, z a b ra ła  się  pew nego d n ia  i u c iek ła . 
D a lek o , d a lek o  w św ia t szerok i, u c ie k a ją c a  c ią ­
g le  i c iąg le  śc ig an a  p rzez  w ierno sam obójcy .

L e k a rz  zam ilk ł.
S lo te rs  p rz y s tą p ił do n iego  i po łoży ł 

rę k ę  n a  ram ien iu .
—  A  nazw isko  te j k o b ie ty ?  —  z a p y ta ł. 

Z n asz  je  p a n ?

mu

o d p a r ł d o k to r . M innie—  Z n am  —
S lo ters.

I  S lo ters ro z p ła k a ł się głośno, ja k  dziecko .
—  M oja żona! M >ja żona, k tó rą  s tra c iłe m  

n a  zaw sze!
I  to  —  to je st h is to rja  S lo te rsa , k tó re j 

n ie  z n a ł C rookes, nie z n a ł Ń iuko llj, słow em  nie 
zn a ł n ik t — i k tó rą  też  d la teg o  dop iero  te ra z  
opow iedzia łem .

ROZDZIAŁ OŚMNASTY. 
M yśli — w morzu.

J e d e n  z s tew ard ó w  p rz y b ie g ł do d o k to ra  
i sz ep n ą ł m u coś do ucha.

—  J o n a th a n  S m ith  o b u d z ił się —  rz e k ł 
le k a rz . —  O b o w iązek  m nie w oła. Z  panem  j e ­
d n a k , m r. S lo ters, ch c ia łb y m  potem  jeszcze po­
m ów ić.

O d szed ł, a C rookes i J a n e ,  ta  o s ta tn ia  
szczególn ie j, czynili w szystko , a b y  pocieszyć 
i Uspokoić S lo tersa , k tó reg o  s ta ra , pozornie od d a ­
w n a zab liźn iona r a n a  o tw o rzy ła  się n a  nowo.

Jo n a th a n  S m ith  obu d ził się rzeczyw iście . 
Z dziw iony  podn iósł się n a  łó żk u . S k ą d  się tn  
w z ią ł?  S k ą d ...?  I  p o ta r ł  r ę k ą  czoło, ja k b y  tam  
m u sia ł n a jp ie rw  z e b ra ć  sw oje m yśli.

Pow oli, pow oli zaczę ło  m u się ro z ja śn iać  
w g łow ie . W  sali m uzycznej... C rookes... inn i... 
i n ag le ...

Co on tam  n a ro b ił ? Co m u z ro b ił C rookes ? 
N ic, zu p e łn ie  n ic ... A le nie. Coś m a  p rzecież  
m usia ł z rob ić ... P la n e ta ...  ta k ...  zu p e łn ie  s łu ­
sznie —  p la n e tę  c h c ia ł w ybndow aó, p la ...

I  w je d n e j chw ili z ro zu m ia ł w szystko .
T a k  jes t... ta k .. .  to  b y ła  j e g o  id ea , j e g o .  

A C rookes m a ją  u k ra d ł ,  a  on ,. A le d laczegu  
on to  u o s y n ił?  N ie re b ił  tego  p rz e o ie i n ig d y .

w łaśn ie  C rooke-D laozego te ra z  ? I  
sowi ?

A le  p ra w d a  —  c :os b y ł  za  silny ... u k ra śó  
m n j o g o . . .  j e g o  p lan e tę ...

W  te j chw ili w szed ł dok to r.
—  N o i cóż ? —  z a p y ta ł i od p ierw szego  

spo jrzen ia  zsu w a ży ł, żo p a ro k sy zm  m iną ł.
—  B y łem ... b y łe m  g łu p c e m — rz e k ł  Jo n a th a n  

S m ith , p ro stu jąc  91'ę . —  Cóż te n  cz łow iek  w inien 
tem u, że u k r a d ł ?  N ic, zu p e łn ie  n ic . T a k i ju ż  
m ój los. W sz y s tk o  m i k ra d n ą , w szystko . M oje 
w szy s tk ie  m yśli. T o  sm u tn e , bard zo  sm u tne , a le  
k to  tem u  w in ie n ?

—  I m usisz Bię p an  z te m  zgodzió, k o ch a n y  
p rzy ja c ie lu  — rz e k ł le k a rz , s ta ra ją c  Bię tra fić  
w m yśl o b łą k a n e g o .— T a k ie  scen y  je d n a k , ja k  w 
salonie m uzycznym , nie pow inny  się pow tarzać . 
S zkodzisz  pan  sw ej pow adze.

—  T u k  —  r z e k ł  J o n a th a n  S m ith  —  sz k o ­
d z ą  one pow adze n aro d u . N ie pow tórzy  się to też 
w ięcej, zap ew n iam  pana . N ie rozum iem  też, nie 
rozum iem , ja k  się to  s ta ło  i to  z pow oda ta k ie j... 
ta k ie j d ro b n o stk i. T y lk o  p la n e ta . B a rd zo  m a ła  
p la n e ta , n ic  w ięcej.

I  sm utn ie  w s trzą sn ą ł g łow ą.
—  W iesz  p an  co, d o k to rze  —  rz e k ł potem  

n a g le  —  sąd zę , że będz ie  le p ie j... —  i strw ożony  
o b e jrz a ł się dooko ła  sieb ie , ja k b y  go n ik t nie 
pow inien  b y ł rfy sz eć  —  b ęd z ie  lep ie j, je ż e li n ie  
b ęd ę  w y n a ’J y w a ł  nic. B o i  po co, do k to rze , 
po c o ?  O ni w szy rcy  p rzec ież  k ra d n ą , w szy scy , 
n a w e t CrookeB.

D o k to r  sk in ą ł g ło w ą  po tak u jąco .
—  T a k  —  rz e k ł —  ta k  będz ie  na jlep ie j.
1 J o n a th a n  S m ith  p o w tó rzy ł z g łęb o k im  

s m u tk ie m :
—  Tak jegt... tak będ z ie  naj^piej —  a w 

eozaeb ł a j  m a  stanęły.

N astęp n ie  za lę k n io n y , ja k b y  się czegoś w s ty ­
dził, podn ió ł w zro k  n a  d o k to ra

—  C h c ia łb y m ... c h c ia łb y m  pójść do Croo- 
k e sa  —  rz e k ł —  c h c ia łb y m  go p rosić  o p rz e b a ­
czen ie . S zkodzę pow adze n aro d u , a  on p rzecież  
te m a  nio n ie  w in ien . M usia ł j ą  u k ra ść ...  ta k  z 
pew nośc ią  m u sia ł, b y łb y  g łu p cem , g d y b y  je j nie 
b y ł  u k ra d ł  te j... te j p ię k n e j p la n e ty .

— D o b rz e  — rz e k ł d o k to r  —  idź pan , 
a l e .. — i z uśm iechem  pogroził m u  p a lcem .

—  O n ie —  rz e k ł  o b łą k a n y  i zaczerw ien ił 
się, ja k  k re w . —  N ie obaw ia j się p a n  n iczego  
w iem  p rzecież, co rob ię . N ie je s tem  przec ież
w a rja te m .

I  poszed ł.
N a  sk in ien ie  d o k to ra  je d n a k  u d a ł się za  

nim  n iespostrzeżony  je d e n  z s tew ardów .
G d y  m is tre ss  J a n e  z o b a c z y ła  S m itha ,

m im oz oli. śm ie rte ln ie  b le d n ą c  p rz y tu l i ła  się do 
m ęża.

S p o strzeg ł to  o b łą k a n y  i sm u tny  uśm iech  
p rz e m k n ą ł się po jego  tw a rz y

—  N ie obaw iaj się pan i —  rz e k ł  —  p r z y ­
chodzę ty lk o , aby ... prosić... m r. C rookesa ... 
o p rzeb aczen ie . W iem  przecież , że nic n ie  w i­
n ien . T o jnż los ta k  ch c ia ł, a  po tem ... m ogę 
p rzec ież  rob ić  w y n a la zk i, ja k ie  m i się podoba, 
g łow ę m am  p e łn ą  m yśli, ja ...

N ag le  je d n a k  d rg n ą ł p rze ra żo n y  i o b e jrz a ł
się trw ożliw ie  doko ła , a  g d y  u jrz a ł p rz y ja z n ą  
tw a rz  d o k to ra , u śm iec h a ją cą  się do n iego  z d a ­
le k a , u śm iec h n ą ł się ta k ż e  i r z e k ł :

—  T o  znaczy . . to zn aczy ... m óg łbym , alo 
nie b ęd ę  jnż w ięcej. . to  się n ie  o p ła ca , 
sk o ro ... skoro ...

( Oiąg ialisg



powa.p  K w estję  ję z y k o w ą  p o ru sz y ł już, ac zk o lw iek  
tro c h ę  pobieżnie , h r . L c liw a  w  swoi k s iążce  
„S to su n k i po lsko  ro sy jsk ie "  i 3am  R osjan in  — 
zaznaczam * ' to  ponow nie z n ac isk iem , m am y bo­
w iem  p rzy jem n o ść  zn a ć  go o s o b i ś c i e  — u zn a ł, 
t e  rz ą d  ro sy jsk i p o stęp u je  w obec P o lak ó w  n ie 
ta k ,  ja k  pow in ien  w e d łu g  g ło szo n y ch  p rzez  się 
za sa d  to le ran c ji re lig ijn e j i narodow ej. D z id u j 
L ity  p rze d  nam i b ro sz u ra  k s ię d za  k a to lick ieg o , 
p a tr jo ty  P o la k a , k tó ry  tam  b y ł, p rz y g lą d a ł się 
w szy s tk iem a , b a d a ł rze cz  sum ienn ie  i owoc 
sw y ch  stnd jów  o g łasza  o b e c n a  d ru k iem . D  :ięki 
u p rz e jm ić c i a u to ra  o trzy m aliśm y  p ie rw szą  od­
b itk ę  i k o rz y s ta ją c  z n ie j podam y  do w iado ­
m ości n asz y c h  czy te ln ik ó w  k ilk a  w ażn ie jszy ch  
ustępów , po leca jąc  k s ią ż k ę  sam ą u w ad z e  ludzi, 
c h c ą c y c h  się z-L najom ić d o k ła d n ie  % w a ru n k am i, 
w  ja k :o h  zn a jd u je  się kośoiół n asz  n a  L itw ie . 
B ro sz u ra  ta  za s łu g u je  n a  n a jg o rę tsz e  p o p arc ie  i 
n ic  w ątp im y , że n ie  odm ów i go je j n asze  spo ­
łeczeństw o , choć w ten  sposób n rg ra d z a ją c  ce n ­
n ą  p ra c ę  au to ra , j a k  sam  w  ełoWie w stępnem  
p o w iad a , „p isan ą  k rw ią  i łz a m i" .

„W zro słem  i w ychow ałem  się n a  ziem i u c i­
s k u  —  p o w iad a  an to r  da le j — sam  zaw sze i 
w szędzie  czu łem  że lazn y  u śc isk  o p iekuńczej d ło ­
n i rz ą d u  ro sy jsk ieg o , by łem  św iad k iem , p a trz y ­
łe m  w ła s m m i oczym a n a  te  g w a łty , n ad u ż y c ia  
i p as tw ien ia  się rz ą d u  m osk iew sk iego  n a d  tym i 
w szystk im i, k tó rz y  z pow agą i godnośc ią  s taw ali 
w ob ron ie  sw ej w iary  i sw ego ję z y k a ."

T e n , w p ro s ty c h  i n ie w y sz u k a n y c h  sło w ach  
n a p isa n y  ustęp  p rzedm ow y  p o w iad a  n am  od r a ­
zu , z k im  m am y  do czy n ien ia , ju ż  w iem y, że 
t y l k o  p r a w d a  zaw ieraó  się b ęd z ie  n a  s tro n ­
n icach  b ro szu ry . A b y  zaś i w rogow ie n ie  p o ­
w iedzie li, że o d b y w a  się tu ta j w a lk a  n a  fra ze sy  
i f a k ta  n iep raw d ziw e  -  bo  czem uż rz ą d  ro sy jsk i 
n ie  z a p rz e c z y ,c o  nie je s t  m u  n a  r ę k ę ? —z n a jd u ­
je m y  w k siążce  m nóstw o o ry g .n a ln y ch  d o k u m e n ­
tów , k tó ry ch  tre ść  p rzem aw ia  sa m a  za  siebie.

P rz y s tę p u je m y  te ra z  do s tre sz c z e n ia  p ra c y .
* ••

Przedfe icszystk iem  au to r  podaje  nam  k ró tk i, 
a le  n ad z w y cz a j tre śc iw y  pog ląd  h is to ry c z n y  n a  
rozw ój i c a ły  p rze b ieg  obrusienja w zab o rze  ro- 
oy jsk im , a  ro zp o czy n a  go słow am i K a ta rz y n y  I I .,  
w y rz ec  jopem i do w y s ła n y c h  n a  L ’tw ę p-er- 
w szvch  je n e ra ł g u b e rn a ta ró w  h r . C z eray a ze w a  
i K re c z e to ik o w a : detnoraliser, depopalariser et 
decatholi er la nation polonaise, — c’est votre 
t r a ta i l !

W  pól w iek u  później c a r  M iko ła j 1. w y sy ­
ła ją c  n a  g u b e rn a to ra  do B  a łeg o sto k u  G onuro- 
p u ła  rz e k ł do n ie g o : „N ie  p o t r z e lu ą  cię uczyć , 
ja k  m asz postępow ać z P o lakam i. M i e j  n a  r ę '  
k a c h  ż e l a z n e  r ę k a w i c e ! "

W ty c h  dw óch  z d a n ia c h  — K a ta rz y n y  I I  
i M ik o ła ja  I. —  m ieści się c a ły  sy stem  rnssy fika- 
c y jn y , a g d v  <io n ich  dodam y  jeszcze Błowa 
A le k s a n d ra  I I  : point des reterńs  i A b k san d r.*  
I I I  : il fa u t ecraS’.r  cette nation  — będziem y 
m ieli pełny  o b r»z  sposobu, w  j - a i  rzą d  ca rsk i 
t r a k tu je  P o laków , d ła w ią c  narodow eŚ6 p o l k ą  
n iem iło s ie rn ie . W y p ę d z iw szy  ję z y k  polsk i ze 
w sz y s tk ic h  in s ly tu c y j p u b lic zn y c h , d o m ag a  s;ą 
w pro  w adzenia ję z y k a  ro sy jsk ieg o  do kośu ic ła , te j 
o sta tn ie j tw ie rd z y , ch ro n iące j w eobie ję z y k  p o l­
ski, d o ty c h cz as  je szcze  p rzez  rn ssy fik ac ją  n ie­
zdoby te j. P rz e z  ru ssy fik ac ię  —  do p raw o sław ia , 
k to  je s t R osjan inem , czy  też  z ru s z c z o n y n , ten  
inne w ia ry  w y zn aw ać  n ie m oże —  oto hasło , 
pod ja k ie m  w alczy  dzisia j rz ą d  ro sy jsk i n a  L itw ie , 
d o p u szcza jąc  się g w ałtó w  i b ezp raw i. T rz e b a  
w p ro w ad z ić  język  re sy jsk i do ko śc io ła  i z a  po ­
m ocą tego  ję z y k a  w y p rz eć  n a jp ie rw  z kośc io ła  
ję z y k  polski — a potom  i sam o w y zn an ie  k a ­
to lick ie

P ro je k t w p ro w ad zen ia  ję z y k a  ro sy jsk ieg o  n a  
L itw ie  p o w ita ł około r. 1865, g d y  n a  czele  dje- 
eezji w ileńsk ie j sts-li za p rzed a n i rządow i c a rs k ie ­
m u Ż yhńsu t, N  em ek sza  i 1 u  m isk i, a n a  czele  
kom isji d la  sp raw  k a to lic k ic h  s ta ł S to rożenko  
z se k re ta rz e m  k sięd zem  a p o s ta tą  K ozłow skim .

A u to rem  p la n u  szerzen ia  p ra w o s ła w ia  b y ł 
te n  o sta tn i, a  g łó w n e p u n k tu  tagu p la n u  b y ł y :
1 zm usić do p raw o sław ia  un itów , k tó rz y  się 
p rzy łą c z y li do ła c in m k ó w  w epoce S iem aszk i, 
2. z a p ro w ad z ić  ję z y k  ro sy jsk i w kośc iele , 3 w pro­
w ad z ić  k o m isa rzy  rzą d o w y c h  do k en sy s te rz y .
4  z a m k n ą ć  sernic r  a  duchow ne itd . W  szk o łach  
je szc ze  pozw olono n a  raz ie  u cz y ć  k a tec h izm u  
w  ję z y k u  po lsk im , aż dopiero  w r . 1868 n a u k a  
k a te c h iz m u  ro zp o c zę ła  się w ję z y k u  rosy jsk im .

W  kom isji d la  Bpraw k a to lic k ic h  n a jg o rę t­
szym  aposto łem  zm osK w icenia ob rzędów  k a to li­
c k ic h  b y ł S 'o ro ie n k o , k tó ry  p o p ie ra n y  w prae ie  
p rzez  K a tk o w a , w y p ra c o w a ł p ro jek t, o d es łan y  
późaio j p rzez  ie n e ra ł-p u b e rn ito ra  B a ra n o w a  do 
m in is te rs tw a . T u  znow n m ianow ano k o n i r ę ,  
w sk ła d  k tó re j w eszli m iędzy  innem i ta k ż e  ks. 
S tacew icz . d o m in ik an in , r e k to r  a k a d o m ji p e tc is  
b u rak ie i i k s  P ie h le r , b io ljo te k a rz  c a rsk i. T -n  
P ic b le r  p rz y ją ł później p raw o sław ie  i w s ’aw ił się 
tem , że p o k ra d ł m nóstw o cenny< h  k s :ą ie k  i w y­
w iózł je  za g ra n ic ę

W  g ru d n iu  1869 do kom isji pow ołano  je  
n e ra ł  g u b e rn a to ra  k ijow sk iego  D u cd u k o w a - K o r­
sa k o w i i je n e ra ł  g u b e rn a to ra  w ileńsk iego  F o ta-

P ie rw sz y  z n ic h  o św iad czy ł s'% p rzec iw  
i r tu z e z e n iu  Kościoła k a to lick ieg o , po w o łu jąc  się 
; n a  zakaz M ik o ła ja  I., stanow czo  z a b ra n ia ją c y  
\ u ży w a n ia  ję z y k a  ro sy jsk ieg o  w  kośc ie le , ab y  n ie 
! zw ab ić  w y p ad k iem  do św ią ty n i k a tu lic k ie j p ra- 
1 wosław nyob. N ajp ie rw  trZ eb ab y  w ięc zn ieść  u k az  
* c a rsk i, po tem  co n a jw y że j p o z w o l i ć  na, uży* 
i w ao is  ję z y k a  ro sy jsk ieg o  w kośc ie le , a  dopiero  
! później, g d y  się P o laków  zn iszczy  m ato rja ln io , 

m ^ in a b y  w y d ać  odpow iedn i n a k a z . Z asto sow ano  
s ę do i*ady D o n d n k o w a i d. 31. g ru d n ia  1870 
ro k u  w y szed ł u k a z  w t / m  d u ch u .

B y ł to  z w y k ły  fo rte l w obec E u ro p y , bo 
c h y b a  k aż d e m u  je s t w iadom em , co z n a cz y  w 
R osji „noz-zolenie" —  je s t to ta k i  sam  ro zk a z  
j a k  k a ż d y  in n y , ty lk o  in a cz e j n a z w a n y .

j l .  P -

Antisenutyzm
iOiąj dalszy.)

Anatol Wachnlaifn
ptiyw óJca Darodnwców ruskich, poseł do rady państwa.

Z a p y ta n y , czy  w ierzy  w  m ożliw ość p o w sta ­
n ia  p a r tu  an tisem ick ie j w G alic ji w schodniej, 
o d p o w ia d a : P y ta n ie  to w y k lu cz a , rzecz  p ro sta ,
is tn ien ie  ta k ie j p a r tj i  w obecnej chw ili. T a k  też 
je s t  w rzeczyw istości. O b ecn ie  n ie  m a w e w scho­
dn ie j G alic ji s tro n n ic tw a  an tisem ick icgo , a  tem  
m niej o rgan izac ji. A le n ie  d a  się też  zap rzeczy ć , 
iż żydz i nie c ieszą  się szczegó ln ie jszą  sy m p a tją  
r tn k ic h  ch łopów . C h łop  n ie czu je  do ży d a  n ie ­
naw iści, ale w ie dobrze , że m a m ało  pow odów , 
ab y  go k o ch a ł, g d y  te n  i ów  ży d  w ie j .k i n ie ­
p iśm iennego , n iep o rad n eg o , a  p rzy te m  często 
lek kom yślnego  ch ło p a  o szu k u je , w y sy sa  lichw ą 
i często  do p ro w ad za  do z u p e łn e j ru in y . P ro cesy  
p rzec iw  lichw iarzom , p rzep ro w ad zo n e  w o s ta ­
tn ich  la ta c h  w k ilk a  w sch o d n .o g alicy jsk ich  o k rę ­
g ac h , ja k  T a rk a ,  U an ó w , S am bor itd . w y p ro w a ­
d ziły  n a  jaw  sm u tn y  fa k t, że w ielu  żydów  
w zbogaca  się kosz tem  ludnośc i w iejsk ie j w n ie ­
u czciw y  sposób. O b u rz en ie  n a  poszczegó lnych  
lich w iarzy  b y w a  n a s tęp n ie  uogólniano i p rseno  
szone n a  c a łą  ludność żydow ską . G d y b y  się k toś 
zn a laz ł, ( a  to w obec d z is ie jszy ch  p rądów  nie 
zd a je  s;ę być ry k lu c z o o e m ). k to b y  to  c iche  obu 
rże n ie  ze ch c ia ł w y zy sk ać , to  z n a la z łb y  do tego  
w śród  ch ło aa tw a  rrschodn ioga licy jsk iego  g ru n t 
n ie źle p rzygo tow any . W  tak im  raz ie  antisem i 
tyzm  b y łb y  n  nas  ty lk o  k w es tią  czasu . W  m ia 
staoh  i m ia s te cz k ac h  d a ją  się ta k ż e  sp o ty k a ć  
jego s ła b e  ślady . A g d y b y ś  się p an  m n ie  c h c ia ł 
sp y tać , w jak i sposób o b ja w ia łb y  się cu tise- 
m ityzm  w G alic ji, to pow iem  panu . że d z ia ło b y  
się to  m niej słow em  i pism em , ale za  to tem  
in te n z y w j ej czynem .

Ś ro d e k  p rzeciw  tem a ew on tua iuem n  ruchow i 
ludow em u m ożnaby osta teczn ie  znaleźć. W sz y ­
stko  je d n a k  za leży  od zach o w an ia  się żydów  n a  
wsi w obec chłopów . G d y b y  się u la ło  w y m jż lcć  
sposób n a  w ypłonien io  lich w y  i g d y b y  sie po 
w iodło dop row adzić  do tego, ażoby żyd  n a  wsi 
ją ł się g o sp o d a rstw a , to  m ożnaby  tem u  ruchow i 
zapob iedz. O k rz y k :  Gateant Snnitael b y łb y  tn  
b a rd z o  n a  czasie. P o p ęd  do s tw orzen ia  p a r tj i  
an tisem ick ie j c-bjawił się b y ł w G alic ji już 
w sześć d z ie s ią ty ch  la tac h , g d y  ży d z i p rzy  w y ­
b o rach  do rad y  p ań s tw a  «zh razem  ze S zm erk u  
gom  przec iw  P olakom  D ziś żydzi s n a jd n ią  się 
zu p e łn ie  w po lity czn y m  obozie polskim . Ic h  w y ­
s tą p ie n ia  sto ją  je d n a k  często  w  sp rz e c z n o ść  
z p< lity czn y m i in te re sa m i R usinów  wo w scho 
dniej G nlic ji. O koliczność ta  m oże p rzy sp ie szy ć
fa k t, iż r a d y k a ln e  ż /w io ly  w scL odn ioga licy jsk ie  
w ezm ą się do zo rg an izo w an ia  p a rtji an tisem ick ie j 
z p o d k ła d em  narodow o-rusk im .

B ardzo  c iek aw e  są w y n u rz en ia , k tó re  sk ła d a  p.
Jatusz Niedziałkowski 

były dyrektor miejsifiega urzędu budowniczego 
w Krnkowie

i jed en  z w yb  fń y ch  ta m te jszy c h  a r tisem itó w . 
O  ile pose ł W a cb n ian in  d o ty k a ł sto  unków  w iej­
sk ic h  i dzia ła lnośc i ży d a  g a licy jsk ieg o  n a  t le  
w si, o ty le  p. N ied z ia łk o w ek ’6 n u  rozchodzi się 
w y łączn ie  o k o n k u re n c ję  h an d lo w ą  w m ieście.

— C zy je s te ś  pan  an tisem itą  ? —  zap y tu ie  
in te rw jew er.

— N a tu ra ln ie , sa  słow a zap y tan eg o , A le 
m ój sn tisem ity zm  nie je s t  sk ie ro w an y  p rzeciw  ż y ­
dow sk iem u sp o łeczeń stw u  lub  relig ii b e z  p rzec iw  
e ty c e  i m o ra ln o śc i, k tó rą  sp ec ja ird e  g a licy jscy  
ży d z i w p ro w a d za ją  w p ra k ty c e  Z ech cesz  pan 
zapew ne u s ły szeń  ta k ż e  m o ty w y ?  J e s t  ich  ty siąc . 
P o p a trz  p a n . .  —  P rz y  ty c h  s ło w ach  ro zw in ą ł 
p. N ied z ia łk o w sk i rulonik, p ap ie ru . B y ł to p lan  
K rak o w a, u p s trzo n y  czerw onem i i b rązow em i 
p lam k am i

—  Cóż to  ta k ieg o  ?
—  J e s t  to  sm u tn y , p sł»n  zw ą tp ie ń  a  o b raz  —  

o d rz e k ł p. N — B ru n a tn ą  fa rb ą  n azn aczo n e  d o ­
m y n a le /a  do żydów , oz- rw oną . do ch rz eśc ija n . 
J a k ż e  się to  p an u  p o d o b a ?  P ó ł K ra k o w a  je s t 
żydow skim .

— To w idać.
—  P rz e d  30 ła ty  nia b y łb y ś  p a n  n a  ty m  

p lan ie  z n a la z ł ani jednej b ru n a tn e j p lam k i. P o­
trz e b a  je d n a k  w 'ed z icć , ja k  rz ą d k u  ci ludz ie
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przysz li do m a ją tk ó w  w u czc iw y  sposób. S zw in ­
del, lichw a, fa łsz y w a  k r y d a  —  to b y iy  po n a j ­
w iększe j części fu n d a m e n ty  ich  fo rtun .

...Ż y d o w sk ich  m ieszkańców  G a lic ji dzielę  n a ,  
3 k la sy : p ro le ta rja t, in te lig e n c ja  i h an d la rze . 
P ro le ta r ja t w zbudza  m oją litość. T e n  b ied n y  lud, 
ży jąo y  o g łodzie, za s łu g u je  n a  n asze  w sp ó łc zu ­
cie tem  b a rd z ie j, że je s t  za p e łm e  ni sszkodli- 
w ym . N ieszczęśliw i ci ży ją  c a ł /  d z ień  k a w a ł­
k iem  cza rn eg o  c h le b a  i g ruchom , m oczonym  we 
w odzie, m odlą  się, żo b rz ą  i c z e k a ją  Mesjaf za. 
J e s t  obow iązk iem  c h rz eśc jań sk ie j m iło śc i b li­
źn iego  ośw iecić ty c h  parja só w  i d ać  im  lepszą 
eg z y ste n c ję  In te l ig e n c ja  ży d o w sk a  n :e choe w y ­
pełn ić  tego  za d an ia , poniew aż p o trze b u je  p ro le­
ta r ia tu  do sw oich celów  u b ocznych , o p ie ra  się 
n a  n im  i sz u k a  w n im  podstaw y  d la  sw ojej po­
pu la rnośc i. W śród c h rz eśc jan  je szc ze  ż a d en  żyd  
n ie s ta ł się popu larnym . A  pom im o to  w y k s z ta ł­
cone sfery  żydow sk ie  są  d la  m m c p raw ie  sy m ­
p a ty cz n a . O tw arte , często  g e o ja lc e  g łow y , do­
b rz y  k o le d zy  i p rzew ażn ie  — zazn aczam  jednr.k , 
żo n ie zaw sze —  uozeiw e c h a ra k te ry .

...Co innego  żydow sk i h an d la rz . F a łsz y w e -  
mi b an k ru c tw a m i podkopuje on k re d y t  w k ra ju  
i za g ra n ic ą ; k o n k u re n c ja , ja k ą  rob i ch rześc jań - 
sk iem u p rzem ysłow i, jest b ru d n ą , szkod liw ą, 
polega n a  z łym  m a te rja le , z łej robocie  i n ie s ły ­
ch an ie  obniżonej ceu ie  p rac y  Ż y d o w scy  p rz e d ­
sięb io rcy  w w ielk im  s ty lu  p o zb a w ia ją  za ro b k u  
U czciw ych facLow ców , a jaw ia jąc  się p rz y  licy- 
ta o jac h  i ro zp raw ac h  ofertow ych  bez ż a d a y e b  
zaw odow ych  w iadom ości i po d ejm u jąc  się za  
śm ieszn ie n isk ą  cenę p rzed sięb io rs tw a , k tó reg o  
n as tęp n ie  n ie  m ogą p o rząd n ie  w y k o n ać . N ie 
opuszczają  żad n ej okaz ji, przy  k tó re j uczc iw ie  
czy  n isu c zo iw i3, by le  bez  K onfliktu z  k o deksem , 
m ogą zarob ić .

ale z 
ze sc-

b a rd z o  ch ę tn ie , 
k tó ie  p rzy n o szą  
ch ło p a  i 

z tego  zy sk i c iąg n ąć , 
a le  to  b a rd so  szkodli-

..K re d y  tu  ud z ie la ją  
re g u ły  pod  w a ru n k a n r , 
b ą  ru in ę . D em o ra lizu ją  
go do p ijań stw a , ażeb y  
J e s t  to żyw io ł szk o d liw y , 
w yl T y lk o  nasze j w rodzonej tra d y c y jn e j to le r a n ­
cji n a leż y  zaw d zięczy ć , że d o ty ch czas n e p rz y ­
szło  u  n as  do rzez i żydów . O b ro n a  przeo iw ko  
szkod liw em u  system ow i żydow sk iego  h an d lu  je s t  
k o n ieczn ą  i n ag ląc ą . N ie je st ona u n as jeszcze 
zo rgan izow aną , jeżeli je d n a k  zo rgan izow ałoby  się 
stronn ic tw o  w ce lu  w yem ancypow an ia  naszego  
h an d lu  i p rzem y słu  z pod w pływ ów  żydow sk ich , 
ia  je s tem  p ierw szy , k tó ry  do n iego  p rz y ­
stąp i.

W y n u rzen ia  te  sp o ty k a ją  się z ap lauzom  sa ­
m ej Wiener AVg. Ztg. „C o za  ró żn ica  —  w oła 
ten  d z ien n ik  —  pom iędzy  polskim  an tise m itą  a 
an tisem itam i w iedeńsk im i 1 P . N ied z ia łk o w sk i 
nie u k ry w a  tego, że ch ce  usunąó  z d ro g i je d y ­
n ie ży d o w sk ą  k o n k u ren c ję , k tó rą  uw aża  za  n ie ­
uczciw ą. Z  szczerem  w spółcs aem m  n ato m iast 
mówi o żydow sk im  p ro lc ta rjac ie , a in te lig en c ji 
o d d a je  p e łn ą  sp raw ied liw ość . N igdzie ś la d u  śle 
pej rasow ej n ienaw  śoi i fan a ty zm u , ty lk o  jasno  
postaw ione dążen ie  do usun ięo ia  żydow sk iej 
k o n k u re n c ji w h a n d lu  i p raem yśle ."

Z prowincji.
Sokołów koło Stryj4 3. s ie rp n ia .

O d w ielu  już la t  o trzy m ali pp . P o p a ­
rzy  w pow iec ie  do lin iańsk im  pozw olen ie n a  w y 
budow an ie  zbiornfLów  w ody, celem  tra n sp o r tu  
d rzew a , i w y p u szcza jąc  w odę z k la u z  zw ię k sz a ją  
rap to w n ie  ilość w ody i ęej chyżość n a  rzece  
S w icy , p rzez  co w y rz ą d z a ją  ogrom ną szkodę 
n ad b rz eżn y m  gm inom  i n a ra ż a ją  w d o d a tk u  m ie 
szkiłńeów  n a  n ieb ezp ieczeń stw o  u tr a ty  życia . W sz y ­
s tk ie  w ę k sze  k lę sk i pow odziow e za w d zię cz am y  
od te j po ry  tym  budow lom  w odnym , pon iew aż 
sp u szczan a  w oda p a rę  ra z y  w ty g o d n iu , k tó re j 
p rz y p ły w  i o d p ły w  trw a  za ledw ie  p a rę  godzin , 
po d rau la  brzeg i, k tó ra  potem  w n et w ysychają ', 
u suw ają  się i tw o rzą  ro zp ad lin y , ta k  że k ie d y  
p rzy jd z ie  w ięk sza  pow ódź, te  b rzeg i n ie  są już 
w s ta n ie  oprzeć się w iększem u  naw ałow i w ody, 
ro zp ad lin y  tw o rzą  now e k o ry ta  d la  rze k i i po- 
wó r ź  w sk u te k  tego p rz y b ie ra  d a lek o  szersze  
i g roźn ie jsze  ro zm iary . O pow iadano  mi, że w ów ­
czas, b ie d y  pp. P o p erzy  sta ra li się u  rz ą d u  o k o n ­
cesje  n a  te  budow le w odne, za p y ty w a n e  in te reso ­
w ane gm iny  ta k ż e , lecz one m  a ły  się. n a  u d z ie ­
len ie koncesji zgodzić, m ówiono im  bow iem , czy 
p rzy p u sz c z a ły  sam e, że to  chodzi o reg u ł aoję rz e ­
k i, n.a k tó re j im  n a tu ra ln ie  b a rd z o  za leża ło  N ie 
b y łe m  w ów czas joszozo w łaśc ic ie lem  S oko łow a 

i w ięc  n ie  w iem  czy  to  jest p raw d a , a le  p rzy p u - 
1 szczam , żo ta k  b y ć  m usiało , g d y ż  in a cz .ą  tru d n o  

zrozum ieć z ja k ic h  pow odów  g m in y  n ad b rz e ż n e  
zg o d z iły  się n a  budow le *wodne, k tó re  w  ta k  w y- 

; sokim  stopn iu  z a g ra ż a ją  ich  in te reso m  m a te r ia l­
nym . Z d a w a ło b y  się ta k ż e , że to  b y ło  obow iąa-' 
k iem  rz ą d u  i je g o  o rganów  zw rócić u w ag ę  cie- 

l m n y ch  i n ieśw iadom ych  n ie b ez p iec ze ń stw a  gm in, 
i n a  to, cc  im  w d an y m  raz ie  za g raża . A le oprócz 
} k io sk  m a te r ja ln y c h  gm iny  n a d b rz e ż n e  o p ła c a ją  
: co ro k u  p raw ie  je szcze d an in ę  w  życiu  lu d ik ic o i, 

bo ja k k o lw ie k  is tn ie ją  p rz e p :sy , że p iz y  sp u ­

szczan iu  k la u z  p ow inny  b y ć  g m in y  n ad b rz e ż n e  
o tem  zaw iadom ione, a  n a w e t n iebezp ieczeństw o  
p rze jaz d u  lu b  p rzech o d u  p rze z  rz e k ę  —  w ow ym  
czasie  ( h o rąg iew k am i o z n a c z o n e ; n ik t  p rze p isu  
tego  nic w y k o n y w a i n ik t  o w y k o n an ie  jego się 
n ie  tro szczy . P odobnoś p rzep isy  te  są  częściow o 
w y k o n y w an e  aż po gm inę H oszów , od  K oszow a 
je d n a k  ?,ż po u p ły w  S w icy , a  za te m  n a  p rze  
s trze n i około  50 k ilom etrów , są  n a d b rz e ż n e  g m i­
ny  pozostaw ione je d y n ie  opieoe O p a trzn o śc i B o­
sk ie j. G d y b y  to  opow iadano  w in n e j p row incji 
p ań s tw a  au s trjac k ieg o , n ik tb y  z pew nośc ią  opo­
w ia d a n ia  w ia ry  d a ć  n ie ch o ia ł. G m iny  w szy stk ie  
n ad b rz eżn e , m a ją  g ru n ta  położone a obu  stro n  
rz e ^ i , za tem  p rz e ja z d  i p rzeeftód  p rzez  rz e k ę  
sta je  się codzienną p raw ie  koniecznością , a w r a ­
zie, jeże li p rze jeżd ża jący  lu b  p rzech o d zący  sp o tk a  
się z k la u są  w ów czas, k ie d y  ie s t w ś ro d k u  r z e ­
k i, u ra to w a n ie  się je s t p raw ie  n iem ożebnem  
N iebezp ieczeństw o  zw iększy ło  s ę zn aczn ie  od 
dw óeh  ia t, to je s t  od czasu , k ie d y  rz ą d  p rz y ­
s tą p ił do reg n la c ji rzek i, g d y ż  p rzez  to s ta ł  się je j 
p rą d  śc ieśn ionym , g łę b szy m , w ięc w ięcej rw ący m , 
p o tw o rzy ły  się w sk u te k  tego w iry , a tem  sam em  d la 
tonącego , szczególn ie  w o ię łk ie n i u b ra n iu , tem  
tru d n ie jszy  ra tu n e k . G m iny  w sk u te k  cz ęs ty ch  
w y p ad k ó w  s ta ły  się zu p e łn ie  ap a ty c zn e m i, o w y ­
p a d k u  to n ięc ia  nie m ówi się w ca le , a  o w y p a d ­
k a c h  u to n ięc ia , ja k o  o rzeczy  zw y k łe j. N ajcie- 
k aw szem  n a  p rz y k ła d , że p rzy  k o m is jac h  sądo­
w ych , w ójt zw y k le  zezn aw ał, u to n ą ł p rz y p a d  
k iem , w jeg o  m n iem an ia  n ik t  go  n m y iin ie  nie 
top ił i dopiero  p rzy  osta tn im  w y p a d k u  w ty m  
ro k u , u z n a ł w ójt w Sokołow ie, p raw d z iw ą  p rz y ­
czynę, w sk u te k  czego sąd  w droży ł podobnoś po- 
s tęp o w aw an ie  k a rn e .

K ilk a  la t  tem u  u to n ą ł w ójt, czy  z a s tę p ca  
w ó jta  z D zied u szy c  m a ły ch , zesz łego  ro k u  p rz y  
bard zo  z re sz tą  n isk im  s ta n  e w ody , n to n ę ła  
d z iew czy n a  w ra c a ją c a  z r u i  o y  z  D zied u szy c  
W ie lk ich  w Sokołow ie, tego  ro k u  p rze d  dw om a 
ty g o d n iam i to p ił się p a c h c ia rz  z D zieduszyo  m a­
ły c h  w S okołow ie, wóz un io sła  w oda, a on się 
n r  atu  w a ł;  p rze d  tyg o d n iem , s p o tk a ła  k la u z a  w 
ś ro d k a  rz e k i w D z ie d a sz y c a c h  w ielk ich , ch ło p a  
z T u rz y  w iozącego dw óch  żydów ; w oda wóz w y ­
w ró c iła  i un io sła , kon ie  u rw a ły  p rzó d  woza i 
z nim  w y c ią g n ę ły  ch ło p a , jo d a n  żyd  się u ra to ­
w a ł a d ru g i U to n ą ł; wóz i top ie lą*  z łap a n o  w 
S okołow ie i to w szystko  s ta ło  się te ra z , k ie d y  
w sk u te k  trw a j ęcej posuchy  s ta n  w ody n a  rz e c e  
b a rd z o  n isk i.

Z ap ew n e , p raw d a , że d o tą d  to p ią  się ty lk o  
ch łop i i żydzi, m oże g d y b y  u to n ą ł k to ś  m ający  
w ięk szą  pozycję soc ja lną , z ro b iło b y  to  h a ła s  po 
d z ien n ik a ch  i w k ra ju  i spow odow ało  może 
w m ię-izanie się w ład z  m a jąc y ch  obow iązek  cz u ­
w an ia  n a d  bezp ieczeń stw em  ży c ia  i m ien ia , a le  
tru d n o  ta k i e fe k t sp ec ja ln ie  u rzą d z ić , p rz y ­
puszczam  p rze to , że to  p u b liczn e  odezw an ie się 
m oje w im ieniu  in te re so w an y c h , a w sp raw ie  
ta k  słn sznej i w ażnej sk łon i rząd  do zb a d an ia  
jta u u  rzeczy , w y d an ia  odpow iedn ich  za rz ą d z e ń  i 
och ron ien ia  nas  m ieszk ań  .ów rm in  n ad b rz e ż n y c h  
p rzy n a jm n ie j od n io łn z p m c ze ń stw a  u tr a ty  życia , 
jeże li już  n ie  m ien ia , k tó re  d la  w ygody  lub  in- 
te r tsó w  pp. P operów  pośw ięcać nie m am y  ochoty .

Stanisłau ; M atkowski.

K R O i N I K A .
o fundacji imienia TadetnzaPamiętajmy

Kościuszki.

Oiarjusz Iwowoic!.
S o b o t a  8. sierpnia.
Teatr le toi: „iłiecb jedzie na wieś"

Boyarda
ozorem.

i J .  Vailly. Początes o godz.
komedja 

7 ‘/j wie-

Wiadomości osobista. P. prc iyd in t  ministrów 
Kazimierz hr. B a d  en  i, przc,echal wozoL .j pocią­
giem pociesznym c godz. 3. popoł. przez L tów, 
dę-ąc z Wiednia do Buska, g-isis nabawi do 15 boo.

loflaafa. Sobota ( S  r- Cyrjaka w. 
tr .a ie  4. minut 52, t.acnSa o

Wschód 
głdzm  9

, jelenie, 
dropie, 
kulony,

sł ni ca o 
7. minut 18.

Kaiaudarz myśliwski. Wolno polować o 
kozły ( ro g a le ) ,  przepiórki, dzikie g dębie 
par : wy, ptactwo błotne (k.zyki, d c t r l ty ,  
batalji-iK) i ptactwo wodne (dzikie g js i  i dzikie kaczki).

pfcbyt CJSaria  W Głilcji. z  Wiednia donoszą: 
Cesaiza, który przybywa- do G-alicji na manewry, 
powit ją dnia 31. boi. w Gródku władze miejscowe. 
W Komornie nie odbędzie się żadne przyjęcie. Dnia 
15. września przed odjazdem do Wiednia przyjmie 
cesarz w Przemyślu deputację szlachiy i wydziału 
krajowego, na której czek stanie marszałek hr. Sta- 
uisław Badeni.

M ianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
ofic'ała rachunkowego Antoniego F iu  u f ff  rewidentem 
rachunkowym, następnie asystentów rachunkowych 
Rudo fa Krobia i Hipolita Mrozowskiego oficjałami 
rachunkowymi, a w któcn praktykantów rachunko­
wych : Jiikóba Popiela, Edwarda Macieja Końschima, 
Zygmunta L u d l  ra, Emila Paara, Stanisława Hiol-

skiego i Romana Bahrynowicza asystentam i rachun­
kowymi w galic. dyrekcji poczt i telegrafów.

Sanatorjum w Brzucha licach. M agistrat lwo­
wski, opierając się na uchwale zeszłorocznej rady 
miejskiej, która przeznaczyła 10.000 zł. na budowę 
sanatorjum  dla uczniów Inciowych szkół tutejszych w 
Brzuchowicaeh, postanowił na wczorajszem posiedzeniu 
przystąpić w tym jeszcze roku do budowy. Sanato- 
rjuoa obliozone będzie na pomieszczenie 80 dzieci, 
po połowie dziewezątek i obbpcow , obok głównego 
bndynkn staną budynki gospodarcze i kuchnia na 
podstawie wygotowanych już w roku zeszłym, <• przez 
radę miejską zatwierdzonych pianów. W ciągu ka­
żdego se.onu letniego przebywać mają w sanatorjum 
dwie partje po 80 dzieci, razem 160. Zaiząd kolonij 
wakaoyjnyoh obeimie rolę adm inistratora.

Temperatura Barometr waha się.
Wczoraj była najwyższa tem peratura -f- 28 2*C., 

najniższa - p  16 0 O.
Opad deszczu wynosił 2 ,0  mm.
W Krynicy bawiło do arna 29. lipoa 2216  ro ­

dzin, a 3539 osób.
OwbłeiiStwO. Przed trybunałem  karnym  sądu 

obwodowego w Tarnopolu odbyła się ciekawa rozpra­
wa karna o zbrodnię nsiłowanego dw uźeńitw a. Jako 
oskarżony jaw ił się zarobnik W ładysław  Beloar, trry- 
dziestokiiko-letai mężczyzna. Był ou małżonkiem 
sześćdzies.ąt-letniej kobiety, która z pierwszego m ał­
żeństwa m iała dwóch synów równych prawie ojczy­
mowi wiekiem. W dzięki staraj żony nie bardzo nę­
ciły będącego w kwiecie wieku małżonka, a kiedy 
jednego dnia pasierbowie uioono poturbowali ojczyma 
i z cbaiy wyrzucili, opuścił i  le lk iem  doić sercem 
wieś Steohnikowce i przeniósł się do G rtym ałow a. 
W Grzymałowie słomiany wdowiec po kilku tygo­
dniach, gdy z zarobkiem jego było dość krucho po- 
stnow ił na własną rękę i odpowiedzialność swoje 
małżeństwo uważać za rozwiązane, przyjął na się  
rolę rzeozywistego wdowoa i s ta ra ł się zrobić „dobrą 
partję“ . P rzedstaw ił się w maju r. b. jako wdowiec 
na wydaniu niejakiej Marji Czeladnik, przysiłej dzie- 
dziozce pół morga pola i połowy chaty, poprosił ro­
dziców o rękę córki i został narzeczonym. Proboszoi 
grzyinałowski ogłosił już trzykrotne zapowiedzi, ś lu b  
m iał się odbyć dnia 2. czerwca. Poprzednio jedna­
kowoż arząJ parafjalny w Grzymałowie zażądał s to ­
sownie do swego ooowiązku ze Steobnikowiec m etryki 
śmierci wrzekoino zmarłej małżouzi ...i . .in c zsa  się 
nie udała. Przyszła ze Steohnikowiec odpowiedź, źe 
małżoka Balcara cieszy się wyśmienitem zdrowiem, a  
Bele, ,r zamiast przed ołtarz dostał się do aresztu 
śledozego. Przy rozprawie stanął on nap.zeoiw swej 
narzeozeuej i tw ierdził, że słyszał, iż żona jego by ła 
chorą niebezpiecznie, więc m yślał, że um arła  już, 
zanim s ę oświadczył Czeladnikówuej. M arja Czela­
dnik m iała jako świadek przy rozprawie sposobność 
przekonania się, że jej niedszły mąż ma nietylko 
słabość do kobiet, ale i do Cudzej własności, gdyż 
wedle odczytanej przy rozprawie konteataoji by ł już 
dwukrotnie za kradzież na rok więzienia skazany. 
Trybunał u w ila ił jednakowoż rodzimego propagatora 
poligamji dla braku istoty czynu zbrodniczego, albo­
wiem Belcar podają^ w urzędzie parafialnym, że jest 
wdowcem, spowodował, że popełnienie przezeń zbro­
dni dwużećstwa stało się przedmiotowo niemożliwem, 
gdyż urząd ten m usiał z tego powodu zażądać wy­
dania metryki śmierci pierwszej żony oskarżonego i 
bez niej ślubu by nie udzielił, a więc dw uż.ństw o 
popełnionem b jć  nie mogło. Humoiystyczny epizod 
odegrał się następnie w sali rozpraw Marja Czela­
dnik otrzymując konsygnację na naleiytoić, jako 
dla śwadka, jej nawżną, zaprotestowała przyjęciu 
tejże żądająn wynagrodzenia też dla innych trieob 
świadków, którzy z nią przyjechali do rozpiaw y z 
Grzymałowa, a nie byli przesłuchani. Przew odni­
czący radca Reiuwarth z zadziwieniem skonstatow ał, 
że do rozprawy proez Czeladnikównej nie zawezwano 
więcej żadnego świadka. Ku ogólnemu humorowi 
rozjaśniło się nieporozumienie to w ten sposób, że 
Czeladeikówna czytając na swem wezwaniu w ydru­
kowany przepis: „czterej świadkowie w tej samej
sprawie l z tej samej miejsoowości mają prawo do 
jednej fury", uważała, że jest zobowiązaną sprow a­
dzić ze sobą trzech świadków jeszcze... i sprow adziła 
starostę i dwóch drużbów swego niedszłego m ał 
żeństwa.

W Rymanowie ma się odbyć dnia 15. bm. uro- 
ozysty obchód rocznicy unji lubelskiej. Ee wszystkich 
stron P o lk i  wybierają się gośeie na tę uroczystość

S tra jk i. Murarze i stolarze w Łańcucie przed­
stawili swym pracodawcom memorjał, w którym 
domagają się ustępstw , gdyż inaozej z dniem 9. bm. 
zaprzestaną pracy.

W Stczakowej w jbuohł strajk robotników w fa­
bryce sody amoniazowej. Fabryka należy ilo l»r. 
Gn tmana. Strajkuje około 500 robotników.

Z b ieg ły  w ięzioń. Z oddziału roboozego przy 
regulacji górskich potoków w Śnietnicy koło Gry­
bowa, uciekł więzień Franciszek Śliwa, zasądzony 
wyrokiem sądu kzajowego karnego w Krakowie z 
dnia 7. listopada 1892 roku za zbrodnię zabójstwa 
i ciężkiego obrażenia ciała na dwanaście la t ciężkiego 
więzienia.

Popis w szkole szewskiej. Ze Starego Sącza 
donoszą: Dnia 16. z. m, o lb y ł się w tutejszej k ra­
jowej szkole szewskiej popis uczniów, oraz w ystawa 
robót. Krajowa szkoła szewska, wprowadzona w 
Starym  Sączu w życie z dniem 1. listopada 1894
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Aleksandra W ybrrnowskiego.

(C iąg  d a lszy ).

T y m  w ięc spoaobem  p ro w ad zo n eg o  re je s tru  
p rso s  d w a  la ta  ju ż  n ie  chc<; tu  p o w ta rz ać , 
a ż eb y m  n ie  p rz e d łu ż a ł opisu . N ad m ien iam  jc - 
d n a s  w ażn ie jsze  ru b ry k i,  a b y  d ać  poznać ja k i  
b y ł  plon w  z ia rn ie  • ja k ie  oeny . I  t a k : w ro k u  
1746 z e b ra n e  ż y ta  280  k o re y , a  posiano  138 
k o rc y , w  ro k u  1747 z tego  posiew u z e b ran o  
ż y ta  645 k o rc y . Z  p szen icą  zaś rz e c z  Bię m ia ła  
ta k ,  że w ro k u  1746 z-.b rano  J 8 1 k o rc y , po- 
siano  48  k o rcy , z czego  znow u w ro k u  1747 
ze b ra n o  192 k o re y . Ję c z m ie n ia  w ro k u  1746 
z e b ra n o  103 k o rco , w ysiano  w ro k u  n a s tęp n y m  
54  k o rc y  i z teg o  p lon  b y ł 193 k o re y . T a k  
sam o  ow sa  w ro k u  1740 z e b ran o  442  k o rc y  i 
z  teg o  w ro k u  n a s tę p n y m  w y sian o  252 k o rc y , 
k tó ra  w y d a ły  549 k o rc y . C e n a  zas w ty c h  
ła ta c h  b y ła :  w ro k u  1746 ży to  6 z ł., pszen ic 
8 z ł. 12 g r , ję czm ień  5 zł. 12 g r .,  owieB 3 zł. 
W  ro k u  1747 ży to  3 zł. 18 g r ., o szen ic*  6 z ł , 
ję czm ień  4  z ł., ow ies 2 z ł D o ch ó d  w ięc ogólny  
w y n o sił w 1740 ro k u  4810 z ł , a  w 1747 ro k u  
5&96 zł. 5 g r. E i s p e n s  za ś  b y ła  ta  sa m a  co 
w  p ie rw sz y m  ro k u  w y rażo n a , in t r a t a  z ż y ją ­
cego  in w e n ta rz a  s ta n o w iła  je d n ą  z g łó w n ie jszy ch

r u b ry k  dochodu , b y ł to  u k ła d  z p anem  podsta- 
rościm  rob iony , k tó ry  tu  ta k ż e  d o łączam  d la  
lepszego  p o znan ia  tego  dochodu  z r o \u  1746.

„P o sta n o w ien ie  z a p ła ty  z p ro w e n tu  obor 
c e g o  pro anno 1746“ : k rów  ile się zn a jd o w ać
będ z ie  w e d łu g  w yż w y ra ż o e rg o  in w e n ta rz a ;  
od ty c h  pow in ien  p ła c ić  cd  k a ż d e j z osobna po 
t j f ó w  g ó rsk ie j m o n e ty  12 je d n a  n a  d ru g ą  n ie 
e k s c y p u ją c  an i ja ło w y ch , an i p ie rw ia s te k . D o 
ły c h  zaś pow in ien  p rzechow ać poł owę c ie lą t 
do  in w e n ta rz a  pi ń sk ieg o , a re sz tę  n a  ic tr a tę  
sw oją ob ró e .ć , s iła  ty lk o  k rów  do lic zb y  z n a j­
dow ać Bię będzie . N a  k tó re  to o ie lę ta  d la  k o n ­
se rw ac ji w y d aw ać  pow inien  k a rb o w y  s ia n a  i 
szczy p ek , ow ies za ś  p a  ob ro k  za w iadom ośa:ą  
pi ń ik ą .  Je ż e lib y  zaś k tó reg o  c i t lę c ia  p rz y  
e k s p ira c ji  k o n tr a k tu  n ie  d o staw ało  do in w e n ­
ta rz a  z p rz y c h o w k o w y c h , z a p ła c ić  pow in ien  
z a  k a ż d e  c .e lę  po T yrofów  sześć g ó rsk ie j m o ­
n e ty , lu b  inszo c ie lę ta  n a  to m ie jsce  o d k u p ić  
A  pon iew aż ż! d u e j o d d aw k i od pom ien ionych  
k ró w  n ie  n a z n a c z a  sie, w ięc co się b ra ć  b ę ­
dzie  n a  k u ch n ię  p a ń s k ą  lu b  n a  in n e  p o trze b y , 
ta k  się m a p rz y jm o w a ć : fa sk a  m a s ła  je d n a  d z ie ­
sięć z ł ,  k o p a  se ra  ośm z ł ,  g a rn ie c  śm ie tan y  d w a ­
n aśc ie  g r ., g a rn ie c  m le k a  sło d k ieg o  c i te r y  g r., 
od  g ęsi trzydz ieśc i w raz  z p ie r eem z a p ła c ić  m a 
T y in f  gó rsk ie j m onety  30, od k n r  30 za p ła c ić  
pow in ien  T ym fów  30, a coby  zaś g ad z in y * ) a a  
k u ch n ię  p a ń s k ą  w zięto  —  ta k  m a się p rz y jm o ­
w a ć : g ęś  10 g r .,  ja jo  gęs ie  1 g r .,  k a p ło n  12 g r .,

*) Nazwa ogólna drobiu.

k u r a  p ro s ta  6 g r .,  k u rc z ę  3 gr., ja j k u rz y c h  
k o p a  20 &r. N a  k o n w ersac ję  tej g ad z in y  w y d a  
w aó m a karbow y- po m ie rze  p u ślad n  zboża 
w szelk iego  od k aż d e j k o p y . K ró w  n a  oborze  
p ań sk ie j p o zw a la  s‘ę trz y m a ć  p. podst& rościem u 
c z te ry , ja ło w ią t  dw oje, n a  la to  za ś  k ró w  sześć, 
k o n ia  jednego, w ieprze  dw a. Z a p ła ta  zaś  c z e lad k i 
n a leż y  z p ro w e n tu  o bornego , k tó rą  w y p ła c ić  m a 
p. p o d sta ro śc i, połow ę n a  św. J a n ,  a  d ru g ą  po 
Iow ę przy  e k sp ira c ji ro k u , k tó ra  p rz y  k a lk u la c ji  
■r p row encie  p rz y ję tą  b ę d t ie . P o d  n a b ia ł  do w y ­
w ozu do p o b h irz y rh  m ia s te cz ek  n a jd a le j o mil 
trz y , je d n a k  bez p rze szk o d y  robocizny  p ilnej, 
a osobliw ie w  żn iw a, n a z n a c z a  a,ę p. podataro- 
ściem u pedw ód  trz y . D ozór w szystk iego , a  oso­
b liw ie obory  w ja k  n a jlep sze j pilności i dozorze 
m ieć pow inien , p rz e s trz e g a ją c  szk o d y  ab y  się 
n ie  s ta ła  i stróżów  u p o m in a jąc ; g dyż  on za  to 
w ra z  ze stróżam i odpow iedz iećby  m usia ł. U trz y ­
m anie  zaś ta k ie g o  p podsta ro ś ;iego ja k  i c a łe j 
cze ladz i w ynosiło  j a k  n a s tę p u je : S a la rju m  n a
ro k  c a ły  80 z ł , zy ta  p rze d n ieg o  m ia ry  w ad o ­
w sk ie j 10 k o r .,  ż y ta  od jem nego  n a  ch lub  w raz  
z cz e lad z ią  12 ko r., p szen icy  p rzed n ie j 2 k o r., 
ję cz m ie n ia  p rzed n ieg o  8 k o r., w iep rza  ch u d c a  
z p ań sk ie j trz o d y , ow sa n a  u k a ru re n ie  tegoż 
4 ko r., g ro o h u  1 ko r., fa sk a  je d n a  s iem ien ia  n a  
olej, fa sk i dw ie  ow sa n a  ż a r  i n a  k o n ia  8 k o r , 
k ro w a  n a  om astę w ra z  z cz e lad z ią  je d n a , p iw a 
4 beczek , m arch w i zagonów  2 , k a p u s ty  3, rze p y  
4; m y ta  p a s te rc e  n a z n a c z a  się ze w azystk iem  
19 a t., m y ta  dz iew ce  p ie k a ra .a n e j 10 z ł., soli 
n obrą zamawia się 12 miar; pod Len, konopie

siać  sw ojem  siem ieniem , n a z n a c z a  t ię p rz y  p iń -  
sk iem  zagonów  n aw o śn y c h  c z te ry .*

D o hód ten  podobny  je s t do  naszego  w y ­
p u s z c z a n a  k ró w  w ydo jn ikom , z tą  ty lk o  różnicą, 
że zam iast p podstaro ściego , k tó ry , jak  w idzim y , 
m ia ł w y łączn ie  tę  r u b ry k ę  so b ie  o d d an ą , dziś 
je s t  ż y d e k , c ią g n ą c y  z teg o  zysk i d la  sieb ie .

P iz y  zes taw ien iu  w y d a tk ó w  z ia rn a  z dw óch  
la t  o k az u je  się, żc w r. 1746 n ie  m ia ł d ob rego  
u ro d za ju , a ro k  n a s tę p n y  już b y ł o w iele lep szym , 
sk o ro  w r . 1745 w yriano  ży ta  127 k o r ., a  z e ­
b ran o  280 k o r., p szen icy  w ysiano  58 k a r ., z e ­
b rano  151 k o r .;  w r. 1746 w ysiano  ż y ta  138 
k o r .,  a  z e b ra n o  545 k o r., p szen icy  w ysiano  48 
k o r. ze b ra n a  192 kor. D la  lepszego  ocen ien ia  
ty c h  rez u lta tó w  s ie jb y  i p lonu  w in ien  je s te m  
dodać , że ob iedw ie te  w ioski w  owa czaey  m niej 
m ia ły  niż 400 m orgów  ornego  pola i oszacow ano 
b y ły  w r . J72S  p rzy  d z ia le  m a ją tk o w y m  n a  
75 .000  z ł., j a k  rów nioż d la  sam ej sc h ed y  o sz a ­
cow ano B e n ca y n  i B aszków kę n a  70 .000  z ł., a  
K o p y tó w k ę  n a  10 .000  z ł.

W  in w e n ta rz u  n a jw ięce j k ró w  chow ano. 
K ie d y  w ow ym  czas ie  w C h rzą s to w ic ac h  by ło , 
ja k  re je s tr  się w y ra ża , 2 w o ły  ro b o tn e , a 6 cie- 
luchów  ro b o tn y ch , trz y m an o  krów  25, s ta d n ik ó w  
2, ja ło w n ik a  15 sz tu k . W  K ossow ej n ie  zn a jd u ję  
w ołów  ty lk o  20  kró  w i 8 s z tu k  ja ło w n ik a . L u ­
dność K ossow ęj i C h rząs to w ic  w ty c h  trz e c h  la ­
ta c h  b y ła  n a s tę p u ją c a :  w  K ossow ej zag ro d n ik ó w  
7, p ięć  d n i w ty g o d n iu  ro b ią c y c h ; ch a łu p n ik ó w  
2, dw a dn i w ty g o d n iu  ro b iąc y ch  ; kom orników  
2 , je d e n  d z ień  w ty g o d n iu  ro b ią c y c h ; w Chrsą-

s t jw ic a c h  km iec i 3, po 5 i 4  d n i robocze  w  ty ­
g o d n iu ; p o w ab n y ch  d n i 4 do ro k u , oi wołów 
in w e n ta rsk ic h  m ieli po 4 ;  z a g ro d n ik ó w  pięcio 
dn io w y ch  b y ło  9 ;  trze ch d n io w p o h  9; komorni­
ków  je d n o d n io w y ch  9 ;  ci w »syscy  rob ili pow abu  
2 d n i w ro k u  W  T łu o z an i k m iec i o d rab ia jąo y o h  
do K ossow ej by ło  7, m ieli po p a rz e  w ołów  in ­
w e n ta rsk ic h  i o d rab ia li 5, 4, 3 , 2 d n i w  tygo­
d n ia . a op rócz tego  p o w ab n y c h  d n i 4 w roku. 
O prócz  tego  m ia ły  obm dw ie g ro m a d y  pow inności 
n as tę p u ją c e  :

F ow innośoi in  anno  1746.
1. S p aśn e , k tó rz y k o lw ie k  p asą  n a  g ru n ta c h  

K ossow sk ich , ja k o  i C h rząsto w ak ich , p łao ió  po­
w inni od  k a ż d e j k ro w y  z osobna po je d n em u  
z ło te m u ; o i  ja ło w izn y  od k a ż d e j z o sobna  po 
15 g roszy , k tó reg o  to  b y d ła  popis pow in ien  b y ć  
za ra z  n a  w iosnę, a  po w tóre rew iz ja  po św . J a n ie .

2. D w a dn i p o w abne  nodczas żn iw a , po dw a 
ra z y  o d b y w ać  pow inn i jed n e  do ja re g o  żn iw a , a  
d ru g i r a z  do ozim ego, km ieo ie  po dw oje , p ie ­
ch o ta  po jed n em u .

3 S tra ż  dn iow ą ta k  K ssow ianie, ja k o  C h rsą -  
stcw scy , tu  n a  K ossow ej w  ko lei w zzysoy  o d ­
b y w ać  p o w in n i; n o cn ą  zaś  tu  w  K ossow ej po 
dw óch , p rz y  b y tn o śc i p a ń sk ie j po trz e c h  o d b y ­
w ać  pow inni.

{C ią g  daliwy nastąpi)-
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roku, wy kasała na powy żętym popisie owoc swojej 
blisko dwuletniej p ra c j . Rezultaty te były też pod 
rażdym wględem sajmnjąoe i ładzi fachowych zado- 
wolnió m usiały. Wobec zaproszonych fcośoi rysowali 
nozniowie poprawnie wzory najrozmaitszych rodzajów 
obaw ia w edług m iary, zdjętej przez jednego u czu a  
posypow ym  sposobem z nogi k n ra to n  szkoły, a pc- 
prawnoóó rysantra i dokłaanosd konstrukcji zyskały 
powszechne uznanie Następnie odbył się przegląd 
wyrobów uczniów, między którymi znajdowało się 
obnwie najrozmaitszycn fasonów, a okazy te, owoc 
krótkiego czasu naaki, wszystkim się podobały. 
W reszcie obejrzeli aozestnicy o a ł . wzorowo aż do 
najdrobniejszych szczegółów przeprowadzone nrzą 
dzenie zakładu i zasobne magazyny, poinformu.&li 
się dokładnid o sposobie adm inistracji, poczem zło­
żyli sprężystemu kierownikowi i niezmordowanemu 
w erkm istrzow l swoje gratulacje i to tern milsze', że 
zakład wykazuje kilkudziesięciu uczniów, ktor.y  na 
naakę najregnlarniej i z widoczną korzyścią nczę- 
szczają. Mamy też nadzieję, że zakład ten także 
i  dalej prawidłowo rozwijać się będzie.

Czwarte przykazanie. O ciekawel przeróbce 
ezwortego przykazania Boskiego, donosi korespondent 
z K rólestw a Przeglądowi Wszechpolsn^mu. 
W  tamtejszyuh szkołach ludowych władze poleciły, 
aby do czwartego prtyzazania dodać: „Słuchać panu­
jącego monarchy i nrzędników jego“ .

Dzień 5. sierpnia 1864 roku w Warszawie. 
O ostatnich chwilach życia naszych bohaterów urzę­
dowy historyk rosyjeki, Berg, tak p isz e :

„Los prawdziwego, ostatniego rządn narodo­
wego —  T raugu tta  i jego dyrektorów rozstrzygnął 
się dnia 5. sierpnia 1864 rokn na stokn warsza­
wskiej cytadeli. W tern samem miejscu, gdzie zo­
sta li straceni Jaroszyński, Byli i Bzońca, /dziś tam 
stoi dworzec kolei nadwiślańskiej), wystawiono ru ­
sztowanie, a na nim wielką szubienicę, zrobioną z 
dwóch słnpów, połączonych belką, do której było 
przybitych pięć kółez żelaznych z założonemi stry­
czkami. O godzinie 8. rano wojska otoczyły to 
miejsce, a o godzinie 9. ukazała się z cytadeli pro­
cesja, z katem na czele.

Skazani jechali, każdy oddzielnie, na małych 
wózkach, a właściwie na zwykłych gnojówkach je ­
dnokonnych, z odkrytemi głowam i, mając po pra­
wej ręce księży Kapucynów, w ich brązowych ha­
bitach. Pierwszy jechał T raugutt. UDrany Dył lak, 
ja z  go aresztowano, w dłngim , granatowym, cie­
płym  paitooie, oblamowanym szeroką taśmą. —
0  trzydzieści kroków przed rusztowaniem , skazanych 
zsadzeno z wózków i ntawiono rzędem po lewej stro­
nie, gdzie wszystkim naraz odczytano wyrok śmierci 
przez odkomenderowanego do tej czynności oficera 
polowego au iy to rja tu .

Najmniej zważał na odczytany wyrok T raugutt, 
on wciąż rozm awiał z wielk.em zajęciem z tow a­
rzyszącym mu księdzem i widoczne było, że nie 
u pizysilem  tyciu była mowa... N auępnie T raugutt 
z dziwnym spokojem n b ra ł na siebie śmiertelni} 
koszulę —  za nim zrobili to samo i inni. Niewia­
domo, z jakich powodów ani jem u, ani dyrektorom 
nie związano rąk —  jak  to się zwykle robi ska- 
zanym przed straou iem. Im pozostawiono jednak 
swobodę m chów, z czege korzystając Krajiwcki, 
gdy wszystkich prowadzono na rusztowanie i po­
stawiono na małych schodkach pod stryczkami, 
m ógł wydostać z pod stryczka i poprawić uwą 
długą i piękną brodę. Toczyski zaś schwycił s try ­
czek, pocałował go i także z pod niego wydobył 
swą brodę Autor w idział to na własne oczy, gdyż 
s ta ł o trzydzieści do czterdzieści kroków od ruszto­
wania. Najmniej spokojny był Jeziorański — on 
wciąż zw racał głowę na lewo i prawo, widocznie 
nie pokońozył jeszcze swych rachunków z życiem, 
z różnemi nadziejami i  marzeniami i jakby nia do­
w ierzał jeszcze, że odczytany wyrok zostanie wyko­
nany w zupełności . Twarz jego była Dlada, włosy, 
znacznie przerzedzone, były zjeżone. On m iał pię­
kne, bardzo gęste włosy, ale stracił je w cytadeli. 
W  chwili tracenia był bardzo zmieniony, tak, że 
było go trudno poznać. —  T raugu tt traoony był 
pierwszy. On złożył ręce i podniósł oczy do nieba. 
Tak, z podniesioną głową, pozostał dość długo... 
Opowiadali, żs gdy Balińskiego wieziono na śmieió, 
jedna z jego sióstr szła za nim  i w pobliża Jo 
piero rusztowania ją  oddalili. Odchodząc, zaw ołała: 
„Bracie, odwagi i“

Jenerał Lebejew opowiadał antorowi, żs do­
zwolił Krajewskiemn przed śm ieroią zobaczyć się 
z synkiem, dwu lab  trzechletnim dzieckiem, które 
m atka przyniosła do X . pawilonu Z początku po­
zwolił on tylko na otwarcie okienka w drzwiach 
do ksżni, widzenie odbyło się przez kratę. „P anie 
jenerale, czy nie możnaby be* k ra ty ?" —  prze­
mówił Krajewski, ale takim  tonem, że odmówić 
nie było można, zresztą i dla czego ? było to już 
na parę godzin przed wyruszeniem na mieisce 
stracenia... Lebedjew kazał drzwi otworzyć, wpu­
ścił żonę i dziecko do k&źai, a potem i sam 
wszedł do niej. Krajewski wziął syna na kolana, 
g ładz ił g i  po główce, całował, przeżegnał, płakał, 
lecz mówić nie mógł. —  Lebedjew płakał, to roz­
powiadając.

Na drag i dzień po śmierci T raagn tta  i jego 
towarzyszy, ostatni naoteluik m iasta W arszawy, 
dsielny i nieustraszony W iszkow ski, dnia 6 . sier­
pnia 1864 roku w ydał odezwę, która wprowadziła 
władze moskiewskie w windk gniew Waszkowski 
w niej p isa ł: „Oddajmy cześć męczennikom uświęć­
my ich pamięć nie łzą  rozpaczy, leoz przysięgą 
wstępowania w ich ślady, starajm y się, jak oni, 
utrzym ać moe oharakteru do końca, jak oni, walcz­
my do ostatniego tchnienia, a prochy braci naszych 
speosaą w wolnej ojczyźnie..."

Was/ikowski, aresztowany dnia 19. grudnia 
1864 r., został powieszony dnia 17. lntego 1865 
roku w cytadeli warszawskiej.

A djutant Berga, Seliwanow, wyznaczony do asy­
stow ania egzekucji, pisze w pam iętniku, że wro 
oiwszy do domu, przez dwadzieśoia oztery godzia 
był jakby bezprzytomny, w gorączce, nie mógł 
oka zamkaąć, a naw tt przez kilka dni pokarmu nie 
przyjm ował".

Irlandzki humor. Westminsłer Gazełte przy­
tacza następujący przykład irlandzkiego h u m o ru : 
W  sądzie toczyła się rozprawa z powodu bójki, 
w której padły strzały. Jeden ze św iadtów  m iał ze­
znać, wie o tej sprawie. „Czyś pan widział 
s trza ł? "  —  zapytał sędzia. „N ie, ale go słyszałem ", 
brzm iała wymijająca odpowiedź. „To nie jest wystar- 
cząjący dowód", s ro ż jł się sędzia; „siadaj pan". 
Świadek, odwróciwszy się, zaśm iał się drwiąco. Sę­
dzia zgorszony tern zuchwalstwem, przywołuje świadka
1 zapytuje go, jak on się poważa śmiać w sądzie. 
„Czy pan sędzia w idział mnie śmiejącego s ię ? -1 — 
zapytał winowajoa. „Nie, ale słyszałem  śm iech" — 
odpowiedział gniewnie sędzia. „To nie jest w ystar­

czający dowod" — odpowiedział spokojnie Irlan d ­
czyk.

| Zaleszczyki); 25. lipca w Szkle obok Jaworowa
18-letni chłopiec piekarbki, S nder S chw eitzer; 26

Turnie] SZaCliOW y. W Norymberdze odbywa lipca utonął w Bystrzycy Sołotwińskiej pod Zag*o-
i n  Vr r\ t n w  / ]  I \ n  a n i l S A  r m  w  « ■  5 J I Vr i  ł n H n i n !  n n n n i i A  a  «t  ( Z  J  t  ■, m  Z- .  .  —  Ct 1 I -  t  £  % 1 . 1, . '  n  A  _ _ 1  L  !się, jak o tern donosiliśmy, wielki turniej szachowy, 

w którym uazestDiozą najsilniejsi graoze. W  sobotę 
rozgrywano 12 serję, w której najiepsi graoze z wy­
jątkiem Laskera i Tarrascha przegran. Obecny stan 
partyj jest następujący. W y g ra li: Lasker 8 partyj 
(na 11), Janowski, Steinitz, W albrodt po 8 (na 12), 
Maiocsy 7 1/, (na 11), Torrasch i Schlechter po 7 1/, 
(na 12), P illsbnrg  i Czygoryn po 6 '/„ (na 11), 
Schiffers 3 (na 11), Blackbnm e 5 (na 11), Marco 5 
(na  12). Schalloph 4*/> (nu 11), Albin i Charoustk 
4 (na 11), Skowaltei 4 (na 12), W inawer 3 *1, (na 
11), Porgea 2*/» (na! 11), Teichman 2 (na 11).

Odznaczenie znkdnn cy. Na propozycję m inistra 
dla koloni], order legjl honorowej otizym ała siostra 
Anzelma, przełożona szpitala wojskowego w Cayenie. 
Siostra Anzelma już od lat 38 pełni z zaparciem 
się swoje obowiązki i odznaczała się wielokrotnie 
w czasie różnych epidemij.

Litbona W CiuińnuŚCach. W skntek strejkn ro ­
botników gazowych Lizbona od poniedziałku jest 
pozbawiona św iatła nocnego. Ciemność nocy wyzy­
skali niejednokrotnie złodzieje. Bada ministrów ze­
brała się we wtorek, aby uchwalić środki przeciw 
bezrobooiu.

Niezwykły doktorat. W  tych dniach w uni­
wersytecie w Jena, po z ian iu  odpowiedniego egza­
minu, otrzy muł dyplom doktora fiiozofji starzec 
67-letni.

Upały we Włosiech. Z Bzymn donoszą, iż od 
środy panuje w całych południowych Włoszech nad­
zwyczaj gorący Siroccc. W Palermo doszły upały 
do 52° C. na słońcu.

Park Kilińskiego, uważany we Lwowie, jak 
wiadomo, za park przyszłości, zaczyna zamieniać ten 
pełen nadziei przydomek na teraźniejszość i robi się 
z każdym prawie dniem coraz „aktnalniejszem " m iej­
scem .spaceru i rozrywek. Kto sobie przypomni np. 
zeszłoroczną frekwencję publiczności w parku i po­
równa ją  z obeoną, przyzna, iż powyższe słowa nie 
są pustym frazesem, Prześliczne położenie pełne ro­
mantycznych wzgórków, jarów i ścieżek, powietrze 
świeższe o 50°)o od tego, jakiem oddymiamy w mie­
ście, oto są czarodzieje, którym park Kilińskiego za 
wdzięczą swoją wyjątkową sympatię i popularność w 
całym Lwowie. Od poozątku tegorocznego sezonu 
grywa na werand sie restauracyjnej codziennie wy­
borna orkiestra 80. pułku, co także stanowi niemałą 
atrakcję. Dyrygent orkiestry p. Stehlik posiada w re- 
pertoarze oprócz polskich utworów, cały szereg otw o­
rów obcych pierwszorzędnej wartości artystycznej. 
Wczoraj np. słyszeliśmy w znakomitem wykonaniu 
koncert B e rh ta  i żałobny mazurek Schnlzego. W obu 
odznaczył się skońc.oną g ią  na skrzypcach członek 
orkiettry p. OLdrziczek, imiennik wielkiego artysty 
czeskiego.

Wiadomości djeoezjalne Arch djeoezja iwo w- 
s t  obrz. łać.: Iasiytuoję kanoniczną obrz. łzó. w 
Zastawnie na Bukowinie otrzym ał ks Antoni Saje- 
wior, dotychczasewy kooperator w (Jimowie. — J u ­
rysdykcję otrzymali 0 0 . Tow. Jezusowego w Tarno­
polu; Kotowicz Jan , Kuczek Anton', P aw tiss i Jud , 
Czarnota Andrzej, Jaworski Józef, Wolszlegier Juljnn, 
Aomniczak W awrzyniec, Czermiński Marciu, Kutyba 
P io tr  i Siarkowani S tanisław . —  Kooperatorem w 
Krystynopolu ustanowiony został 0 . Sfeałuba Marceli 
z zakonu 0 0 . Bernardyuów. —  Eekolekcje trzydnio­
we dla kapłanów obu obrządków n zp o cz ią  s 'ę  24. 
b. m. wieczorem w kolegjum 0 0 . Jezuitów w T ar­
nopola.

Stąpamy po cmentarzach. Świadczy o te n  
fakt, iż w najrozmaitszych punktach m iasta wyko­
pują robotnicy przy kopaniu fundameotów kości 
ludzkie, pochodzące z zeszłych stóleci. Wczoraj po­
południu robotnik, zatrudniony przy kopaniu kanału 
w ulicy Zielonej, natrafił na kości ludzkie, leżące w 
głębokości 2 ' | a m etra. L  karz miejski dr. Schmidt 
orzekł, że kości te leżały tam  z Porą sto la t, a ko- 
m isarjat zarządził odstawienie ich na cmentarz celem 
pogrzebania.

Obłąkanie wskutek wyroku sądowego. Przed 
kilku miesiącami skazany został we Lwow_e za kra­
dzież towarów przez tutejszy sąd przysięgłych na 
pięć lat więzienia niejaki F ried vel F redl, dwudzie­
stodwuletni nauczyciel języka hebrajskiego F ried po­
czął już w początkach odsiadywania sarv objawiać 
rozstrój umysłowy, a  przed paru dniami lekarze 
sądowi skonstatowali, iż nieszczęśliwy ten, który 
m iał wprawdzie skłonność do zbccztń umysłowych, 
ule był zupełnie zdrów, obecnie znajduje się na pro­
stej drodze do obłąkania i że przyczyną tego jest 
wysokość kary, na juką go zasądzono. Okazała się 
tedy konieczność przewiezienia go do zakładu kul- 
parkowskiego. Kiedy onegdaj lekarze i służba wię- 
•ienna weazp do celi Frieda, ażeby go zabrać, leżał 
na tapozanie wyciągnięty, j;.k struna, z oczami 
w słup, przykryty derką pod szyję. Domknięto go —  
był zupełnie stężały, chociaż oddychał. Wszelkie 
usiłowania, ażeby go wyrwać z ;tgo stanu odrę 
twienia, nie odniosły skutku. Próbowano nawet tak 
radykalnego środka, jak ukłócia 0:;trem narzędziem, 
ale nieszczęśliwy zachowywał się i wobec tego bier­
nie, nie dając najlżejszem drgnieniem m uszkuła po­
znać, iż operacja taka i prawia mu ból. Lekarze 
stwierdzili, że ten stan znieczulenia był zupełnie mi 
mowolny i nieświadomy. O dpornoć ciała spotęgowała 
się przytem tak , iż czterech pachołków więziennych 
zaledwie zdołało F rieda podnieść z tapezana i wnieść 
do doróżki, którą zawieziono go na Kulparków. W y­
padek ten zalicza się do rzadnośoi w medyaynie.

Ostatecznym arg u m en tem  wszelkich dysknsyj 
bywają na ni. Smerrkowej pięście, a nawet nóz. 
Wczoraj np. pokłóciły się ze sobą: praczka Wasyliua 
Der. i właścicielka realność Anna Fed. Po krótkiej 
wymianie slow osądziła pani Anna, iż najlepiej bę­
dzie „postawić sprawę na ostrzu żelaza'* i w tym 
cela pohnęła swoją interlokntorkę nożem w pierś. 
Ban&ą opatrzyła stacja ratunkowa.

Z policji. Odnoście do umieszczonej przez nas 
osegdaj notatki „Człowiek-kawa", zanotować musimy, 
że p. Jan Kawa, bohater historji z kartką zastaw ni­
czą, którą znalazł na uliey, nic nie jest w tej spra­
wie winien i że jego osobista godność nie została 
woale na szwank narażoną.

Kronika prowincjonalna. Używanie kąpieli bez 
zachowania koniecznych środków ostrożaości, pocą 
gnęło za sobą w dniach ostatnich k i ł a  wypadków 
śmierci. I  tak w dniu 21. lipca utonął w Bystrzycy 
w Wołczyńcu (pow. Stanisławów), 25 letni parobek, 
Dmytro K orolub; tego samego dnia spotkał los po­
dobny 14-lotniego F io tra  Tarnawskiego z Monasterca, 
używającego kąpieli w D niestrze; 22. lipca w połu­
dnie utonął w Nieczławie 10 letn1 syn włościanina 
z Łanowiec (pow. Borszczów), P i tr  A dam owski; 
w tym samym dniu w Dniestrze 12-letni D anjło  
Gregoreszczuk, syn gospodarza z Zazuliniec (pow.

źiziem  (pow. Stanisławów), żołnierz 20. p. obr. kraj. 
D m ytro Komar z K ołcdrulki (pow. Zaleszczyki), sta­
cjonowany w Stanisławowie, który pławiąc konie 
spadł do wody i mimo ratunku drugiego żołnierza, 
śmierć w niej znalazł. D. 29. lipca utonął w czasie 
kąpieli w Sanie pod Przem yślem  17-letni chłopiec 
piekarski, Izaak Lówenthal, rodem z Birczy.

Prócz powyższych, notujemy jeszcze naetępująoe 
wypadki u ton ięcia: W  rzece Zbruezu pod Skałą,
znaleziono w dniu 25. lipca zwłoki Mikołaja S ta­
siuka, zarobmka ze Skały, od dłuższego czasu obłą­
kanego.

W  Worcniowia (pow. Żydaczów), znaleziono 25. 
lipca w studni zwłoki Rezalji Jaworowskiej. Była 
ona cierpiąca na nogę, którą jej ampntować nawet 
musiano. Od dnia operacji Rozalja Jaworowska sta ła  
się dziwnie posępuą i zamyśloną i zapewne w przy­
stępie obłędu targnęła się na własne życie.

Maftej Dupławy rolnik z Szuparki (pow. Bor- 
szczów), w ydalił się 27. lipca po południu w pole, 
dnia następnego zaś znaleziono jego zwłoki w źródle 
sznpareckiem.

Pojedynek. Z Budapesztn donoszą: Między 
dwoma oficerami huzarów, Fekete i Fackh, przyszło 
z powodu zajścia w rodzinie Feketego do pojedynku 
na bardzo ostrych warunkach. Po trzykioinej, bez- 
owoonej wymianie kul, odbył się pojedynek na p a ła­
sze. Fackh cięty pałaszem przez głowę i czoło, padł 
zalany krw ią na ziemię.

Z Warszawy Porucznikiem jenerał-gubernatora 
dla spraw  policyjnych ma być podobno mianowany 
prokurator Turaa

Z Warszawy donoszą: „Dyrekcja parn gim na­
zjów męskiah rządowych w Warszawie kazała się 
podpisać rodzicom przed wyjazdem dzieci na czas 
wakaoyjny, że nie będą pływać, jeździć konno, na 
bicyklu, strzelać do celu i polować, słowem, że 
wstrzymają się od wszelkich ćwiczeń hartujących 
ciało. Nie jest to dziwactwo, ani szykana, ale leży 
w tern ołębiej ukryte okrucieństwo. Chodzi widać
0 obniżenie dzielności fizycznej narodu, a obrano spo­
sób istotnie skuteczny w dorastających pokoleniach.

Olbrzymia flaszKa, wysokości 40 mehów, znaj­
duje się na wystawie przemysłowej w B oideaui. Jest 
ona zrobiona z szyb szklanych, zlutowanych z sobą 
cłowiom. Flaszka we wnętrzu ma kilka piąter. Na 
dole znajduje się restauracja. Schody prowadzą aż 
do szczytu fliszki, do korka, otuczonego galeryjką, 
z której prześliczny widok roztacza się ca  cały plac 
wystawy.

----------- ■&-—aantc*. "r»----------
jdol sttuozny środek odświeżający uzna.
* Wpisy do klasy przygotowawczej, do klasy I.

1 I I  seminarjnm nauczyc elskiego męskiego w Krośnis 
na r, szk. 1896/7 odbywać się będą w trzech osta­
tnich dniaih sierpnie.

zm a rli .
K lem ens W a r t e r e s i e w i c z ,  s ta rs z y  ek sp ed y to r 

i n acze ln ik  s ta c ji ko le i p ó łn o an e j, zm arł w W ie d n iu  w 54 
ro k u  życia

L eo p e ld  K o w a l s k i ,  obyw ate l m ia s ta  L w ow a, k a ­
s je r  te a tru  h r .  S k a tb k a , u m a r ł  w czoraj w .eczorem  w e L w o­
w ie po k ró tk ie j słaoości.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W T e a t r z e  l e t n i m :  

Dziś w s.bo tę „Niech jedzie na w ieś", komedja v  3 
aktach Bayard’a i J Yaiily z panią Kwiecińską 
i p. Woleńskim w głównych rolach; m tro w niedzielę 
„W ojna podczas pok&jn", komedja w 5 aktach 
Moser’a i F r SchontLan a ; w poniedziałek nie będzia 
przedstaw ienia; we wtorek „Kapelusz słomkowy**, 
komedja w 4 aktach Labicha i Delaoour.

W  przyszłym tygodniu wznowioną będzie zna­
komita komedja Szskspira „Kupiec wenecki" z p. 
Ż> łazowskim w roli Szajloka.

Z końcem tego mies;ą a i przybywa na gcśoinne 
występy W incenty Rapack , znakomity artysta  w ar­
szawskich teatrów.

Antoni f.l GSZkOWSki, redaktor Rj,rjera Co 
dziennego, znany autor nuwel, drukowanych pod 
pseudonimem A. J . Sęk, napisał świeżo sztukę w 3 
aktach p. t. „Dziecko."

Sezon operowy we Lwowie rozpoczyna się 
dnia 1. stycznia i potrwa do maja 1897 roku.

Gte&poiarstw#, handel i pmemysl
D yrekcja ruohu kolei państw ow ych o g ła sza : Ga-

iic y jsk o -a d r ja ty c k i zw iązek k o l jowy
Z do iem  1. t ;e rp n ia  1896 ro k u  r  sz e d ł w życie  do­

d atek  I I I .  do ta ry fy  z s ty c z n ia  1833 r.

Ja rm ark i na  rem onty. Aby hodow com  k o n i u ła tw ić  
l.o r/.y s tn ą  sp rzed a ż  k o n i sk a rb o w i w ojskow em u z p o m i­
n ięc iem  p o śred n ik ó w , o d b ęd ą  się w G alic ji ja rm a rk i  n a  
rem o n ty  w je s ie n i  1896 ro k u  w n a s tę p u ją c y c h  te rm in a c h  
i m iej c o w rśc i.c h

W  K r ł  >myi 23. w r /.fśn ia , w M o n a ste rzy sk a ch  25. 
w rześn ia , w C zortkow io  23 . w rześn ia , w L u d w ip o lu  30. 
W rześnia, w T arn o p o lu  1. p aźd z ie rn ik a , w  B rz e ż a n a c h  3 
p a ź d z ie rn ik a , w P rz e m y śla n a c h  5. p a ź d z ie rn ik a , w B ro ­
d ach  7. p a ź d z ie rn ik a , w S o sa lu  9. p a ź d z ie rn ik a , w S try ju  
15. w rześn ia , w  S am borze  17. w rześn ia , w M ościskach  19. 
w rześn ia , w M ielcu  2 i. w rześn ia , w T a rn o w ie  23. w rze- 
ś a ia , w B o ch n i 25. w rz e śn ia , w O św ięc im iu  28 . w r z e n ia ,  
w W ad o w ica ch  10 . w rześn ia , w N ow ym  Sączu 1. p aźd z ie r­
n ik a , w J  śle  3 . p a ź d z ie rn ik a , w  S an o k u  5. p aźd z ie rn ik a .

N a  ty ch  j  arm arkach  b ę i ą  z a k u p y w a n e  rem o n ty  d la  
k a w a le i j , kon ie  w ie izchow e d la  żo łn ie rzy  a r ty le r j i  i k o ­
n ie  pociągow e d la  a r ty le r ji , o raz  kou ie  z d a tn e  do chow u 
w zak ład z ie  d la  rem ont.

R e m n n ty  d la  k aw a le rji, kon ie  w ierzchow o d la  ż o ł­
n ie rz y  a i ty le r ji  i k o n ie  poeiągo  iee d la  a r ty le r j i  m u szą  
m ieć  u k o ń czo n y  4  ty  ro k  ży c ia , a  n ie  p o w in n y  p rz e k ro ­
czyć 7-go ro k u  życia . R e m o n ty  d la  k a w a le r ji  m n sz ą  m ieć  
najm nie j 153 cm ., kon ie  w ierzchow e d la  żo łn ie rzy  a r ty -  
le r ji 155 om ., kon ie  pociągow e 161 cm . w ysokości.

K on ie  p rzezn aczo n e  do chow u w  z a k ła d a c h  d la  r e ­
m o n t m u szą  m ieć  ukończ,ony 3-c i rok  życia , b y ć  sz la ­
chetn ie jszeg o  p ochodzen ia , a ze w zg lędu  n a  budow ę 
c ia ła  m uszą  rokow ać sz czegó ln ie  d e b -y  dalszy  rozw oj

Zamieszki na Wschodzie.
J&ko śro d ek  do u ła tw ie n ia  k w estji k re te ń -  

Bkiej, m ace d o ń sk ie j i a rm e ń sk ie j, p ro p o n u ją  d z ie n ­
n ik i ro sy jsk ie  zw o łan ie  k o n g re su  eu ro p e jsk ieg o . 
T ra k ta t  b e rliń sk i —  ich  zd an iem  —  n ie odpo­
w iad a  ju ż  po trzeb o m  now oczesnym , sk u tk ie m  
czego  n a leży  go poddeó  rew iz ji.

T y lk o  k o n g res  e u ro p e jsk i —  w o ła ją  N o- 
wosti —  b y łb y  w ta n ie  położyć k re s  za b u rze -  
n om n a  w schodzie . N a jp ie rw  m usinnoby  cną za ­
ła tw ić  z  k w estją  m ao ed e ń sk ą , a lb o w iem  d la

Z izby handlowe] I przemysłowej.
i Lw ów  7. s ie rp n i  i  1893 r.

I. A kcje za sz tukę  ; Kolej gal. K aro la  L u d w ik a  po 200 z ł 
u k. 217 '50  do 220 — K olej L w o w .-O zern .-Ja sy  po

200 z ł. w. a. w ereb r. 2 3 3 -— do 2 9 0 '— . B an k u  h ipo t. 
po 200 z ł w. a. I. em isii o90- -  do 4v0-— . B a u k u  k ra d . 
ga lic . po 203 zi. w. a . 210 -  d c  — . G a rb a rn i w  R ze­
szow ie po 200  z ł  w. a  2 0 0 - -  do 2 0 3 '— . F a b ry k i w a ­
gonów  w S .a b k u  p rzed tem  L ip iń s k ie g o  po 500 k o io n  —  
250 z ł. w z . 2 5 0 '—  do 2 6 0 — .

II. L is iy  z a s ta w n e  za  100 z ł . : J a c k u  h ip o t. g a l '° / 0 
w. a. w ylosow ał, z 1 0 *  p se m , 110 10 do 110-80. B -n k u  
h ip o t  g a l. 4’/ i*  w. ł  los. w 50 lat. 99-80 do 100-50 
L u :u hi.mt g a l. 4 cj 0 w. a. losów  w 80 la t. po 200 
k o ron  3 3 0 0  do 97 30 B a n n u  krajow ego  4 '« *  w a. 
łos. w 51 ia t. IOO-óO do 101-20. B an k u  k ra jow ego  4 *  w. 
s. los, w 57 Jat. 97-50 do 98' 20. Tow k red y i. g a l i r .  
z iernsk . 4 ',„  (L em isja , 9 8 1 0  Jo  9 ti8 0 . Tow  k r e d y .  
gaJ. ziem . 4 *  ’o s . w 41 */, la t. 97-70 do 98 4 0 . Tow. 
k.-edyt gal ",ien, 4 *  lo s .  w 56 la tach  9 7 ’aO do 9 8 2 0 .

lit Obllgi za 100 zł.: G alie , fuu d u szu  p ro p in acy jn eg o  
4 ‘7U v.. a. 97-75 do 98-45. B uków , fu n d u szu  p ro p iu acy j-  
nego 5 *  « .  a. 102 — do — • - .  Kom. B a n k u  L a jo w e g o  
5 *  w. a. i i .  em . 102-—  do 1 0 :  70. K o m u n a ln e  B an k u  
krajow ego 41/ .*  w. % III. ew l  ;9 — do luO-70. P oży czek  
krajow ej 6 %  T. a. 1 0 5 '— do — ■— . lo ż y c z k i k ra j 4 1./,0!,, 
w. a- 100 — do 101 0 Pożyczk i k ra j. 4°/0 w. a. z rek u  
1891 97-—  do 97" O Pożyczk i kraj. 4°,„ pe 200 koron 
lOu z ł. w. a. z lo k u  1.893 ^7 2 ). do 97 J J .  P o s y o z ii  4 
g m in y  m ias ta j i  w ow a 97 — uo 97 id .

IV Losy. M iasta  K rakow a od 25 — do 2 7 '— . M iasta  
S tan isław o w a od 42- -  do — ■— .

V. Monety. D ukat ces 5 6 1  do 5-71. N apo leond  o r — ’— . 
od 9 50 do 9 CO P ó lim p e rja ł 9 ‘60 do — ■— . R ubel 
ros. s reb rn y  r 2 0 - —  do 1-25-— . R u b e l ro sy jsk i p ap ie ro w y  
1 2 6  50 do 1-27.60. 100 m arek  uiem . 58-60 do 59-—

L w j t z a} & e h  ff.H  d o
dnia 7 s ie rp n ia  189G r  

H O TEL ŻO REA . O P od lew sk a  z C zern icy . J .  J a ­
ro szy ń sk a  z B łu d n ik . E . L ity ń sk i z L itw inow a. S t. h r .  
T a rn o w sk i z Ś n ia ty n k i. J .  h r . T  rn o w sk i z C horzelow a. 
K s. h r. K rasiek i z W o ły n ia . K. W iszn iew sk i z D obrzan . 
W . U strzy ck i z C zelatycz. B. K ru szew sk i z K ro sn a . B r. 
C zed ik  z W ied n ia .

N A D E S Ł A N E .

Krawaty
we w szystk ich  fa so n a c h  kolorow e i czarn e  w b a rd z o  

w ielkim  w yborze po lecają  :

Motylowski i Krtystkowski
L  •  o  •

p l a c  J M a r j a c k i  1. 6 .

M acedon ji k on ieczn ie jszą  je s t au tonom ja , n iż  d la  
in n y c h  p ro w in cy j tu re c k ic h . J e d n a k ż e  p ra w d z i­
w ym  ce lem  k o n g resu  pow inuoby  b y ć  rozw iązan ie  
k w estji „bośn iacko  h e rc eg o w iń sk ie j"  (!) i eg ip sk ie j.

Nowcje Wremia, k tó re  u w a ż a  p rzy m ie rze  
p ań stw  b a łk a ń s k ic h  za  n iep raw dopodobne , spo­
d z iew a  się od N iem iec , że p ó jd ą  ię k k  w  rę k ę  
z  R usią i F ra n c ją ,  celem  po łożenia k re su  z a b u ­
rzen iom  w p ań s tw ie  tu re c k ie m  i  > a ł_ iw :tn i»  
k w estji eg ip sa ie j.

O  w spćlnem  d z ia ła n iu  z A n g lją  d z ien n ik i 
ro sy jsk ie  n ic  n ie  c h c ą  w iedzieć, M ec r itw a  e u ­
ro p e jsk ie  pow inny  m ieć się n a  baczności p rze d  
A nglją ,

(T&legramy „Dziennika P o l " )
S o fja  7. sie rpn ia . P ó łu rzędow o  donoszą iż 

w o jsk a  tu re c k ie  c h c ia ły  d w u k ro tn ie  w ta rg n ą ć  
n a  te ry to r ju ia  b u łg a rs k ie  pod H erm a u ti-B az a r-  
d zy k iem .

F a iy i  7 s ie rp n ia . W e d łu g  doniesien ia „A gen­
cji H a y a sa "  z A teu , po łożenie m ias ta  H era k le -  
jo n  n a  K re c ie  je s t  b a rd z o  k ry ty c z n e . M u zu ł­
m anie d o p u szczają  się g w ałtó w , b u rzą  dom y 
cb rz eśc jan . W ła d z e  n ie  su w s ta n ie  zap ro w ad zić  
p o rząd k u .

Ateny 7. s ie rp n ia . S ta tk i  w ojenne „H ood" 
i „L inno is"  o d je ch a ły  pośp iesznie do H erak ljo n u , 
g dzie  podobno w ta rg n ę li T u rc y  i bądź pozab ija li, 
b ąd ź  też  p o ran ili w iele o»ól> R o sy jsk ieg o  wice- 
k o n su la  zniew ażono. R a n y , k tó re  o trzy m a ł H .s -  
san b asza , są  oięz&ie.

Telegramy „Dziennika PoisKiego.
Wiedeń 7. sie rpn ia . M in is te r  h r . H ołu- 

chow sk i u d a ł się do Isch iu . H r . B den i pozo­
stan ie  w B u sk u  do 17. b. m.

Busk 7. s ie rp n ia . D zisia j p rz y b y w a  t a  p r e ­
zy d e n t m in istrów  h r .  B a d en i.

Berlin 7. s ie rp n ia . J e s t  jeszcze rz e czą  n ie ­
zd e cy d o w a n ą , czy  c a r  w ty m  ro k u  odw iedzi 
B erlin

C esarz  W ilhelm  m usia ł p rze i w ać sw e p o d ró ­
że, poniew aż zach o ro w ał n a  zapalen ie  g a rd ła .

W ibdeń 7. sierpnia. Kamisarze pocztowi we 
Lwuwie Stanisław  Szeligowski, Leon br. Dorm as- 
Kilianshausen i Piotr Białas mianowani sekretarza­
mi poczty, Ludwik Pietrzyoki zaś starszym  komi­
sarzem.

Wiedeń 7. sierpni0.. Dyrektor szpitala powsze­
chnego Behm ustąp ił piowizoryczuym dyieLtorcm 
mianowany dr. M a c h a .

Paryż 7. sierpnia. T rybunał kcsaoyjny zmćsł 
wyrok wydany na Artona z powodu błędu form al­
nego.

B rukse la  7. sierpnia. Lothaire został uwolniony.
Budapeszt 7. s ie rp n ia . Pester Lloyd  donosi, 

że L i H u n g -C ca n g  p r ry b ę d z ie  ta k ż e  do W ied n ia  
i B u d ap esz tu .

Kapstadt 7. s ie rp n ie . O d d z ia ł w o jska a n g ie l­
sk iego  pod  w odzą p u łk o w n ik a  P lu iu m e ra  pob ił 
z n a cz n y  o d d z ia ł M atabellów , p rzy c zem  pad li ko ­
m e n d a n t K eiazaw ów  i c z te re j s ie rżan c i, zań p ię­
tn a s tu  że łn ie ra y  zostało  ran n y c h .

Madryt 7 sie rpn ia  W e d łu g  p ry w a tn y c h  d e ­
pesz, n ad o sz ły ch  z H a w a n y , zd e cy d o w a ł się 
sze f h iszp ań sk ieg o  je n e ra ln e g o  sz ta b u  je n e ra ł 
S ch an d o , z pow odu ostrego  to ru .  ja k ieg o  u ż y ł 
p isząo  du a ieg o  m in is te r w ojny , L ż y ó  u rzą d  
i w rócić do  H iszpan ji.

Pa^yŻ 7. s ie rpn ia . R z ąd  o trz y m a ł o f i c j a l ­
n e  zaw iadom ien ie , że c a r  p rzy b ę d z ie  do P a ry ż a  
w k o ń c a  w rześn ia .

Wiedeń 7. sierpnia. Mechanika Focka, którego 
podejrzewają o rzuceuie bomby na Kaiser Josefstrasse 
odstawiono dzier-j do sądn.

BriiX 7. sierpnia. W kopalniach tutejszych zda­
rzyło się po północy trzęsienie ziemi, wskutek k tó­
rego dwa domy są prawie zupiłn ie zniszczone. Połą 
czenie kolejowe w kierunku do Komotau przerwane.
Trzęsienie się nie powtórzyło. Katastrofa obeszła się 
bez ofiar w lndziach, a powodu jej dotychczas nie 
wykryto.

Skonstatowano, że ostatnie trzęsienie nie stoi w 
żadnym związLn z katastrofą zeszłoroczną i że stan 
kopalń tutejszych je s t zupełnie normalny.

Berlin 7. sierpnia. Profesor psychiatrji na tu ­
tejszym uniwersytecie Mendel, powołany został do 
Petersburga. Vorwdrts donosi, iż dr. Mendla po 
wołano do chorego cara.— w— — w— -a

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 7. sierpnia.

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 350"— , W ęg.
Kredyty 386 51), Anglobanki 155 — , W iedeńjki 
„Baiikverdn" 2 6 5 ‘ linjony 286 -50, Laeaderbanki 
24S 50 Sztaebany 358 —, Lombardy 265 •—  Elbc- 
thals 286 50, Kolej północno zachodnia 249 50 Ty- S Odezwa do se^c litościwych l D sia  7.
tuniowe 102 35 Rim„ 2 7 4 ' , Alpiny 79 25, Ren- 1 czerwca br. stiasauy pożar pozbawił do szczętn mię­
ta majowa 1 0 1 7 0 , nAfg- renta koronowa 99 35, nia 60 rodzin miasteczka Deiatyna.
Losy tureckie 4 9 — , Murki niemieckie 53 70, ru- j Na prośbę komitetu, który zawiązał się celem
ble — '— . [ _ > ratowania nieszczęśliwy ca, pozwoliło namiestnictwo

szładkę w o iły m krajn zapomocą czasopism. N a
Bżrlin 7. sierpnia. G iełda wczorajsza wieczorna: mocy tego uprasza komitet ratunkowy litości we serca

knrsa sońcowe. yW nawiasie podane cyfry ozi^a:zają bliźnich, by raczyły pospieszyć z pomocą i ofiaro- 
k u r s  porównawczy W ied eń sk i, t a k  zwaną Wiener ; wany cb ćby najmniejszy d a te k  przesłały do tu te j- 
P a tita ti.  K i«iyty 22-5'—  1.358 5 L), eztacbany szego komitetu na ręce przewodniczącego Leona Kro- 
152 50 (357  97), lombardy 43 75 ę l0 2 '4 1 ( , Dieconto ; kowskiego w Dslatynie.
207 50. Usposobienie mocne. j Otrzymane datki podane zostaną do publicznej

Franafurt 7 . sierpnia. G iełda wczorajsza wie- ■ wiadomości zapomocą cżosopism.

c T o n a s z
u O M  B A N K O W Y  I  K A N T O R  W Y M IA N Y

w e Lv,ow ie, u lica  Ja g ie llo ń sk a  1. 3, 
kupuje i sprzedaj*  w szelk ie  papiery c a r -  
ie ts io w e , kosy i n fooctf po u a )ta ń u y iu  

kursie dsienoyir,.

P R O M K S i
a a  8 ° /(  l e o j  a n o t r .  A a k l a d n  c r e d y i o w e K u  

d e u .  I. e m is ji, po 1 z ł. 75 et. w raz  ze stem plem

Ciągnienie dnia 17. sierpnia r. b,
Głowna wygrana 90 .000  koron.

Prty Zainówiemach z promneji uoia. .a się o dołąete
n ie  20 ct n ^ |o o r ic r ju jc ..

Upiosza. s ię  o łask aw e w czesne zam ó w ien ia , gd y ż  z le -  
i t n i a  n a  dw a dn i p rzed  e ią g n e n ie u i  z p ow odu  w y cze i-  
p a n ia  zapasu  n ie  m ogłyby  byó w y so n an e .

! Odróżniajcie prawdę od blagi 11
d w a  m edale  zas łu g i o trz y m a ł S. W N ise e jo w e k l za
w y ró b  zn akom itych  tu tek  n iok le jonych  ! — T ak iem  
o d znaczen iem  ż ad n a  fab ry k a  tn lek  poszczycić  się 
n ie  może, poleca się rów nież tu tk i k le jo n e  z p ra ­
wdziw ego p ap ie ru  eg ipsk iego . — P ro szę  żąd ać  tu te k  

N ietno jyw skie .go! '  W szędzie do nab y c ia .

■EiSSF*

HOTEL METaOPOL
N ab y w sz y  n a  w łasn o ść  hotel ten , z n a jw ięk szy m  

korni u tem  u rząd zo n y , o św ie tlony  e lek try c z n ie , p row adzę 
go obeknie pod w łasn y m  zarząd em , z a w ia d a m ia ją c  rów no­
cześnie S zanow nych  P . T  G o śń , że ze sp ó łk i H o te lu  
Im p e ria l w y s t ą p i ł e m .

P olec  ijąe  się i n a d a l ła sk a w y m  w zględom , pozostaję  
u n iżo n y m  s łu g ą

K r z y s z t o f  J a n o w i c z
w łaścic ie l ho t !u, k a w ia rn i i re s ta u ra c ji „M etropol*  

w e Lw ow ie, u l P a ń sk a  1. 1.

C. k. notarjusz w Bochni
p o s z u k u je  h o n c y p l e n t a  z K ilk u le tn i y praktyką.

Kurs przygotowawczy
do eg zam in u  n a  jed n o ro czn y ch  ocho tn ików  ro zp o ery n am  
1. w rześnia 1 '9 6  rnku w lokalu  p rzy  u licy  P ie k a rsk ie j 
n r . 8 we Lw ow ie. Z g łoszen ia  p rzy jm u ję  od 15. s ie rp n ia .

Łabęioiki.

uiorna, kurna końcowe. (W  nawiasie podane eyfty j 
o*naczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwanr 
W inne* Parit.7i.hl Krurli/tu 903 9.5 9.71 s ita r-  !Wiener Parttśit). Kredyty 303 25 (357 27). sztai 
bany 3u3 75 (358 07) lomb, r iy  89 02 (102 35), 
Laura 87 25 (153 40), Hurptnei 157 80 Disoonto 
207 04. Usposobienie moone.

T E L E G R A M  G IE Ł D O W Y . 
W iodsń. dnie. 7 s ie rp n ia  godn. 2. m in. —

Damskie płaszcze angielskie 
wełniane Impregnowane po 25 i 30 ił.

p o le o a :

Marcin MuUer
plao Halioki 1. 14, (obok Banka hipotecznego).

A k c je  k red . 8ł>9-37 
A lp iny  19 '10
K re d y ty  w ęg . 886 50 
A n g lo b an k i 154 50 
U njony  
L u d w ik i 
N o rd b a n y  
L o m b ard y  
L osy  tu re c k ie  
S ta& tsbany

286 50

102 —

48-90 
357 87

C aam io w ieck ie  287

G al. obi. prop. 97  65 
W ied . losy  — ’—
A k#je  ty to ń . 1 5 6 '—
4°/, P o i .  k ra j.

z r . 1893 97 20
E lb e th a le  274 —  
L ita d e rb a n k i 249*50 
R e n ta  rA. w ąg. 122 25 
B ank-yerem y 264 5 i) 
W sp ó ln a  re n ta p . — '—  
R ub le  127 —

T E A T R  L E T N I .
D z i ś :

• W z n o w i e n i e :

Niech jedzie na wieś!
k o m ed ja  w 3 a k ta c h  B a y a rd a  i de V a il ly ’ego

O S O B Y :

J u tro  „Wo.na podczas pokoju" k o m e d ja  w 6 
a k ta c h  G u s ta w a  M oaera i F r .  S c l d a th a n a .

ięk n  ejsse rysy nie pomogą jeżeli c e ra  nie 
gładką i jeżeli wystąpią piegi, 

-m ow anie twarzy zatem jest nieodzownem  
do uzyskania miana pięknej.

je s t  b ia łą , 

ś ro d k iem

Do dzisiaj najlepszym środkiem jest

M,,i0 IMflSGl- MU 58 PEi
(słoik N r. 1 35 ct. K r. U . £0 ot.)

Mydło liliowe „FLORA”
(sztuka 35 centów.)

O dobrooi tyeth środków przekona się kaiden

kto raz je  nabędzie w droguerji

T. PILARSKIEGO i Spółki
Lwów — Fotel Georgt,
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Doalenieala rozmaite
po l 1/* canta od wyrazu.

Ho t e l  B b c t r o p o l .  P o k o j e  w r u i  
b t w i a u e m ,  p u A c l e l ą  1 M i n -  vą o d  8 0  c t .  M lę g lę c B m  a  8 0  ml.

Na j t a r i s s e .  piękne budowle 
darakie, wedle normalów ii 

Zabokrzyckiego, O solińskich 5.

(foapo-
ynicra

69ó

Me b l e ,  broszka z brylantów i opałów,

sp rz e d a ż  z wolnej ręki. —  W iadom ość  
w A d m in ie tra e j i  „D ziennika “___________

A r n o l d  K a l m n a ,  aluohaos drugiego  
reku farmacji choe 15. sierp n ia  oojąó 

posadę na ferje Z głoszen ia  do Kamionki
r e k u  farmacji choe 15. sierp n ia  objaó

'on
s t ru m iło w e j . '  569

folwar- 
m niej­

sz y ch  n a b y ć  m o ż n a  korzystnie zaraz za
o o śre d n ie tw e m  mojem. Z  Z .  restante
D o b ro m il. 595

I T u p n a  I d z i e r ż a w y  dóbr,
-U- k ów  i realności większych i

Dla panienek które ukończyły 
8mą klasę

prowadzone są  kursy doptłn iająea  
e różnym program ie. Uczenie* przyj­
mowane są  na ea ły  surs, jakoteż i na 
pojedyncze przedm ioty. W pisy  rozpo­

czynają się  28. sierpnia.
B f. B i e l a k a .  Lwów, ul. R ajska  5.

p r o f .  W a j g l a  k o n e rs .  p ry w a tn a  od 
-U 10 la t  I s tn ie ją c a  c z te ro k la so w a  s z k o ła
ludów  >, j *ko p rz y g o to w a w c z a  do sz k ó ł 
ś r e d a n b ,  y ,r /y jm u ie  u c z n ió w  od  31. Bier­
u n ia  p rz y  u lic y  P ie k a r s k ie j  8. 596

Cl i r z e S r i n n ł e !  N a d  „ M o r s k i e  m  
O k f e i u “ o d k r y ł e m  n o w e  

ź r ó d ł a ,  w e d y  p o d o w t a t k l e m .  
k a p i e !  z n a k o m i t a  d o  1 0 > te J  
w i e c z ó r  p r z y  o ś w i e t l e n i a .  — 
U r z ą d z o n o  t y l k o  d l a  c t a r s e *  
ś c i a n .  J ó z e f  I w a n i c k i .  597

r . i a ^ t e k  w z a c h o d n ie j  G a ­
l ic j i  2 C 0 —'.OD m o rg ó w  o rn e j  d o b re i 

z ie m i o i ió e z  ł ą k  i la su  z o d p o w ie d n ie m i 
liu d y n k am i g o ip o d a r s k ie n i i ,  w y g o d n y m  
d uiMn m ie s .k ł ln y n . ,  o g ro d e m  n ie d a le k o  
w i i s t a  i s ta c j i  L o le jo  “j. O fe r ty  n a le ż y  
alf».‘ --owae d a  W .e lm  J a n a  S n jó lsk ie g o  
w Iło w y m  Z ag ó rzu . P o ś r e d n ic tw o  w y k lu -  
' 'zoua. £88

T Y L K O
W RISTAOBAOn

NAFTUŁY T0EFF2 BA
ulica TrruanklBkJb 1, 1J, dom w tara j, mośaa dostać codzienni* • fodzlni* 8« rano W * ■•rące śniadania. 

C E H H I K tPiwiell wieprzowa z  kapnnt̂  . . . 16 ct.Siekane płneka . . . . . . U nFlaczki............................................. u „Nóżka cielęca i chrzanem . . , . lt  „Kiełbaska z chrzanem . , , 5 „Kawior . . . . . . . . 15 ,Obiad w abonamencie , , . . 40 „Wszelkie napitki w najlepszych gatnnkack po cenach najnmiarkowańazych; dla pewności, że pochodzą z mojej restauracji, daję odbiorcom znaczki. Najlepsze WINA po cenach najtań­szych, począwszy od 40 ct. litr.
Z wysokiem poważaniem

_________________N a ftn ls  T oepfer.

P

Dla raojmlitg* pielęgnowania aat I zębów:
specyficzne

DfilTAS -  MIDŁO DO PST.

Auatra-W ęg. P a ten t. Mednle nn w ystaw ach św iatowych w Londynie 
1862. —  w Paryżu  1878.

Fin P  II  PiihPPiJ le k . p rz y b . ś . p . J .  C. M. C es. M a k sy m ilia n a , i td .  
D l. u< JL  I  dUDl a, Q}4wnB mlejsoa rozsyłkiwWlednlu I.B -uernm ark t 8 . 
Sk łady  w e w sz y s tk ic h  a p te k a c h , d ro g u c r ja c h  i  p e r fu m e r ja o h .

T a m ż e  je s t  do n a b y o ia :  531 1 — 7
0. I k. nprz. Euonlypłus jsen o ja  do ust Dr. C. M. Fnbara.

*XKXXXXXKXXXXXXXXXXOXXXXXXXXX<XftXKS«XXXIt
K A IT T O B  H fM IA J T T

c. k. nprzyw. galic. akcyjnego Banka hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wrsnystkie papiery wartościowe monety
k u r s i e  d z i e n n y m  n a j d o k ł a d n i e j s z y m ,  n i e  l i c i ą c  ż a d n e j  p r o w i z j i .

Jako dobrą I pewaą lokację poleca: 1011 l - j

X
X
5
X

W I N A
stu łuw o , b ia łe  i c z e rw o n e  z k ró le w sk o -  

w ę g ie rsk ie j w zo ro w ej p iw n ic y  
w y łą c z n y  sk ła d  w h a n d lu

S T .  M A R K I E W I C Z A
w e L w o w ie .

^ l :. £ s s k a M i a  i  s k l e p y

po 1 cencie od wyrazu.

J  pokój z k u c h u ią  o.l 15. sierpnia  
n a ję c ia  ul. Z y b lik ie w io z a  5.

do

2  pokoje z kuchnią w parterze ul. Bra- 
jerowska 15.

5 pokoi i kuchnią, frontowa u prsyoa- 
le inośo iam i od 1. września. Rynek 83.

5  pokoi, nyża, knehnia, a piż&rk. ad
] .  września do najęcia u lica Zyblikiow i-
<z ł  5.

A pokoi, dwa p m d p o k .j . ,  2 knohnla 
n a  I. piętrze i lie a  Braja rowska 1 .15  od 
1. października.

Pie rw sz e  piętro 6  pokoi z przynzlaży- 
to ś c iz m i do w ynzjęolz o l  1. w rze­

ś n ia  1896 u l ic a  Zam ojskiego 1. 3.

ADOLF KAMPEL
Lwów, ul. Karola Ludw ika l. 29. 

S K Ł A D

Ts?eltiuii mdterjałdw kdowianycli.
j 'r z e d s ię b io r i . tw  i r o b ó t  b e to n o ­

w y ch  i  k r y c i a  d ach ó w  : p a p ą  o g n io ­
t r w a łą ,  d a c h ó w k ą , łu p k ie m  s z l ą r j im ,  
f ra n c u sk im  i a n g ie ls k im  i o e m e n te m  
d rz e w n y m  (H o lz c e m e n t) .  1722 1— ?

Ceny możliwie najprzystępn ie jsze .
T e le fo n  N r. 460.

BOLE ŻOŁĄDKA
Trudne trawienie, kwasy, utrata 

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sit, 
leczę, się p rzez użycie

ELI XI RU 6REZA
zawierającego w sobie niezbędne 

do trawienia e lem en ta:
CHIN*;, KOKĘ, PEPSINĘ, i . t . r .

Elizir ten przepisywanj pow3zechnie 
przez najznakomitsze powagi m e­
dyczne, jest także używany we wizyst- 
kicn paryzkich szpitalach.

Na wystawach otrzymał Medale złote 
i  byplom y honorowe. 

c«m «, LpUkun, 1 K. 4S, ras Mubajft, Puls 
W. L..r«r-.i, aptekaob: pp. E. Miko]uchu, 

W.ulÓTtkUfo, a, n u .  Ehrbani ( Skle- 
piukleco.

W Kranowi*, w *ptek*ot>: pp. Redjk*,
, W-k.«ffO. ______________

X
X
X
X
x
X
X
X
X
X
X
X
X

po

4%  listy hipoteczne koronowe, |
4*/,'/0 listy hipoteczne,
6°/o listy hipoteczne premjowane,
4%  listy Towarz. kredytowego ziemskiego,
4*|,“/o n Banku krajowego,
4°/0 listy Banku krajowego. i% obligacje komunalne Banku krajowego,

I wszelkie renty aus

4 V / 0 pożyczkę krajową galicyjską,
4 °/0 pożyczkę kraj. gal. koronową,
4 '/o pożyczkę propinacyjną galicyjską,
6*/0 „ „ bukowińską,
4*/b°/0 pożyczkę węgier. kolei państwowej,
4 V / o propinacyjną węgierską,
4°/o węgierskie obligacje indeaimzacjjue

rjackle I węgierskie,
któie te papiery Kanior wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje f/T p o  c e n a c h  n a J n o r i y i t n i e j H y e h .  ' * 1  

UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowała, 
a tuż płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, baz 
wazalklegu potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie za poLąeeuiem rzeezywi.jtych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały jię  kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem
kosztów, które 3iMt ponosi.

X
X
X
X
X
X
X
X
&
*
*

*
%

y

*

*

X X X X X X X X X X X X X K X X X X X !O X X X X X X X X X X X X X X X X X X Ii

Y T c z e ń
d l i  h a n  i lu  k o lu n ia ln o  m ięs.z»nego z n a j­
d z ie  u m ie sz  .z e n ie  D s ty e n m ia s t ; wvm& 
g a n e  u k o ń c z o n a  5 - 6  k la s a  n o im a ln u , 
lu b  I . g im n az  » lu a  z d o b ry m  p o> tępem . 
m o ra ln e  i p rzy  tw o ite  w y c h o w a n ie , o raz  
p o .v ic rz o h o w n o śó ; z g łu s z a d  »ię : J .  O le a r ­
c z y k  Ż ó łk ie w . B ęd ą< y  ju ż  w h a n d ln  są 

w y k lu o zen i. -1744 1— 1

s

Przewóz pasażerów

raecin N on-M
Oena jazd 120 marek 

R a M O g g e ,  Szczecin
U n te rw ie k  7.

R u c h .  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y o ł i .
b b o w l ą i n j ą c y  i  ó in l e n a  1 .  m a j a  1 8 * *  (O l

D o  L w o w a  p r z y c h o d n a :

Z  B e r l i n a
Z Krakowr., yyiudnia i W rocław ia . . . . .
r/A W.irs*avfv
Z  M u sz y u y -K ry n ic y  p rz e z  T a rn ó w  ( f o J  do 10 B w ł.) (*od 

1 ,  do ,5 i, w ł.)  . . . . . .
Z  M u a z > u y -K ry u :e y  p rz e z  R z e e z ó w  . . . .
Z  M u sT A n y -K ry a iey  p rz e d  T rz e m y ś l  . . .
Z  M szany  d o ln e j p r z e z  T a rn ó w , ł tc z w a  Io w a  i  N a d b r z e z ia  

p rz e z  D em b ic ę  . . . . . .
Z  C h ao ó w k i p rz e z  T a rn ó w  . . . .
Z C h -b ó w k i p rz e z  R z e sz ó w  . . . . . .
Z  C h a b ó w k i p r z e z  P rz e m y ś l  .  . . . •
Z  R a w y  ru sk ie j  p rz e z  J . r o s ł a w  - - - •
Z  K ro sn a , Iw o n ic z a , R y m a n o w a , o a n o k a  p rz e z  P n e m y ś l  
Z  M e zo -L ab o ro z  i  P e r z tu  p r z e z  P rz e m y ś l  
Z  Law  oczn eg o , P e sz tu , M isk o le z a , M n n k a .z a  
2  H re b e n o w a  ( ty lk o  od  10. l ip c a  do  31. s i e r p n ia  w ł.)  .
Zo S k o teg o  ,  d t r j j a  (*ze S k o le g o  ty lk o  od  */, do  , # g) .
Z e  S ta n is ła w o w a  p rz e z  S try j  . . . . .
Z  C h y ro w a  p rz e z  S try j  . - • - • .  •
Z  S u o z a w f , H u s i a i y - i ,  K o ro sm o zo , S ł  body  r u u g u r s  iej, B e r-  

h o rn e tu , C z u d y n a , R a d o w ie c , K im p u lu n g u , B u k a re a i tu
i  J&ss . . . • ■ • •

Z  S u ezaw y , C z o r tk o n a , K 5 i5 sm e z 5 , K a łu s z a , Sopowe, B u k a ­
r e s z tu  I J a n  . . . . •

Z  Suczawy, R adow iec, berhom otu i  C zadyna (każdogo pon ie-  
działk - „ Poca« liiłyna . . . . .

Z E ue: aa >, BLusiatyna, K ałaeza, N  . eo iU d iey , Czudyna (kaidsgo  
poniedziałku), Radowioe, Kia>j o lun ga , Bukaresztu 1 Jaes 

Z e  S o k a la  i  Jarosław ia przoz R aw ę raaką  
Z B e łż c a  . . . . . . . .
Z F o d w o ło c z y sk  i brodów  (dworzeu Lwów -P odzaneze).
Z P;»d% jło o .y sk  i  Brodow (dw orzec g łó a e y )
Z  Brzuehowie (od *1, do **/, i od *Vg do % włąozuio) .
Z  B rz u c h o w ie  (od 26. czerw ca do 14 . oiorpnia w łąoauio)
Z  Ja n o w a  (* p r» e»  oały ro k , —  t )  ty lk o  od “ I, do w ł.)  . 
Z  Ja n o  wa ( ty tk o  od ‘I, do “ /, i od *1, do w łąozuio)

Z *  L w o w a  o d o h o d a ą i
Do Krakowa W iednia , W rooław ia i  Borlina
Do W arszawy • • • • • •
Do M uezyny-K ryniey przaz T arnów  ( ‘ tylko od C  czerw ca do 

30. września w łączn ie) . . . . .
D o I d u s z jny-Kryn ie y  przez Rzeszów . . . .  
D o M u szy i y -Ł ry n ie y  przez Praam yśl . . . .  
I ,j  Hozwauowz i  Nadbrzozia . . . . .
P a  Chabówki p rz e z  Tarnów . . . . .
D t C h a b ó w k i p rz e z  R z eszó w  . . . . .
Do C h a b ó w k i p rz e z  P rzem yśl . . . . .
D o R aw y ru sk ie j  p rz e z  Jarosław . .
P o  Chyrowa, Sanoka, Iw onicza, R ym anow a przez Przom yel . 
P j  M e .a -L a b o ra z  i  Posztu przez P rzsiu y śl . .
Do ł&woczrwgo, Munkacza, M isk o lm a , P esztn  przez Stryj 
Do HrC-cnowa (tylko od 10. lip ca  d o 81. s ierp n ia  w ł.) p. Str  
Do Skolego i  Stryja p^do Skolego od l .  maja do »0. w rześn ia  w ł 
p  i t.tc.oisłswow* i Chyrowa przez Stryj . . . .  l)o Ct.yręwa przez S .iy j • • . • ■ •
D-. fc.jzaw y, Jass, Bukaresztn, H u sia ty n a , K orosm ezo, K oło-  

niyi-nadw. p r id m , B erhom ethn, Czutlyna, Radowieo,
i i  m poiucgu . . . .

Do B aciiiwy, P ecseniżyna, Czudyna i berhom ethn (każdego po- 
aŁódziałknl, Radowieu . . . .

D o  Suczawyj J ass, Bukaresztu, C zortkow a, K ałusza, Kords- 
laozo, Kimpclungu . . . . • •

D o S«;zaw y , J r . ś i , B uk aresetz , Fiu jiatyna, K ałusza, reczen l-  
iyu a , Nr-wpsi«Jioy, R adow iec . . . .  

Do B ń k a la  ;  Jazo«ł3wij, p rz e z  I o w ;  ruską
P a  B cłzea . • . • •
D o p - d w o ło o ir j ik  i  r> roduv  ( t  d w  r e a  L w ó w -P o a z a m o z e )
J iz  p o d w ó łi  c-iys* i b r o d ó w  (z g łó - m e g o  d w o rc a )  . .
Dc Z im n e j-W o d y  . . - . •
P o b rz ich o w ic  L m a ja  de 6. wrze iaia w ł. w  n  e d /ie i i  1 Święta) 
iv  u ,  r eho.wió (od 1. mai id o  6. « n t  śn ia w ł.  > r dnie pow szednie) 
D o Js io w a  (cd  %  do “ / .  i od ‘/o ^  ' ° U  w ł.  codzienn ie) . 
D o Janowa od *% do ’ */, w łą czn ie  C o d z ie n n ie , n ied zie le  

i św ięta, *w dnie powezed^ie . __ •______________■_

««7J
w ł.)

P o c i ą g i
pospieszne

S  1 0  
5 1 0  
S i u

*510
5 * 1 0

5 1 0 
5 10

840
8*40

8*40

8-40

8*10

6*14
6 -

P  o e 1 ą g  i 
osobowe

1*30 8-55 6  5 5 0 3 0 —
1-30 8  45 8*55 * 5 5 OSO —

8*55 — 0 -30 “■•

—! ■ +8*55 6  5 5 — —
___ _ _ — — — “
— 8*45 8*55 — 0  3  0 ■■*

_ _ _ * '5 5 — —
1 30 -- — — — —
1-80 -- — — —
1-30 _ 855 — —i —
1-30 8 4 5 — — 0 3 v
1-3U 8 4 5 8*55 — 0  3 0 —

8  4 5 8*55 — 0  8 0 —

8— _ — 1 3 1 0
1*51 — —
8*- 151 *10-10 13-10
8*— 1-51 — 1 3 1 0

— — 8 - 1-51 1 0 1 0

— 0 5 5 — — — —

— — — 3-01 — —

— — — — * - i* —

7*28
___ 8*15 -- 5*45 —

_ ____ — -- 545 —
218 o s o 7*42 4A6 — --
2*84 1**05 8*0. 6*10 — --

_ — — SO S --
__ _ — H M --

____ _ */-50 f5 *28 t * 5 4 —
— — M. 110 74*1

250 1 1  — 4*40 9-55 0 4 9 _
1 1 - 4*40 — 5 4 5 —

_ 1 1 — 4*10 — * 0 4 0 —
U — — — — —
_ — — 0  4 5 —

l i - 4 4 0 — — —
__ 1 1 * - — — — —

1 1 * - — 9 55 — —
, — 065 0 4 0 —
3*50 _ 4 4 0 — — —

_ 4  Mi 9-65 0 4 0 —
—. 4  4 0 — 0 4 0 --

. _ 5 2 2 — 7 Sil
_ — 035 — --

5-29 0*35 *3-05 7 a a
_ — 9*35 7 a * —

0  2 2
‘

_ 10*25 —

— — 2-45 — —
_ . . . 1 0 1 0
#15 ------ 7 0 0 —

. ^ ____ 9*15 — — —

2-25 9*48 ------ — u  i a
211 ------ 9*80 ------ — 10*40

M . — 8 29 — —

- ■ MM _ 1*30 ___
—

8*20 — —
— — 9*45 3 - 8 5 0 —
_ _ *9*45 tl-05 8*- *o a o

J a n  J a r z y n a

jubiler i złotnik 
wo Lwowie, plnc M arjackl

poleoz
sw ój b o g a to  z a o p a trz o n y  
s k ła d  w yrobów  ju b i le r -  
sk io h , z ło ty ch  i s r e b rn y c h

po hajnlżozyob ooinoh.

K B Ę C łŁ E ,  
K U L E  do K  B Ę G L I

i  m iękkiego drzewa 
1

„Lig mim sanctum”
we w szystkich w ielkośbiaeh.

KULE BILARDOWE,
Skórki do kijów. Kredę bilardową 

1 do tabliazek.
F lasterki do naklejani*.

P laster  zielony do podklejania sukna, 
jakoteż r a m k i  n a  g a i e t y

p o le c a  1026 1— 7 
p o  n a jw  . ó s s y c h  c e n a c h

ALOJZY HUBNER
L w ó w ,  B y n t k  3 8 .

Pszenica do siewu,
oryginalna f tana tka,  w roku 181#5 
sprow adzoua , paręsot ceni narów
matr.  do sp rze d an ia ;  100 l i lo g r .  
wraz z w ork iem  zł. 7 .50  loeo d w o ­

rzec H u s j i ty n .

Zarząd dóbr Husiatyna.

w o o o o o t - o o o o m e n o m ' o o & a o c s

N A  3 S J  A . L E W  J i l  I

spirytus najczyściejszy bezwonny
niedościgniony ua punkcie jakości i czystości, towar pierwszej

próby
p o le o z  ces . k ió l . n p rz y w il. 1732 1 - - 7

R A F IN E R IA  S P IR Y T U S U
A. BACZEWSKIEGO

c. i  k n a d w o rn e g o  d o s ta w c y  we L w o w ie .

P e o n ą  5 k ilo w e  p o sy łk i p w jem n ośd  5 l itr .:>otiomoooooooQoo&
Już 17. Sierpnia!

4 5 . 0 0 0
g u ld e n ó w  do  w y g r a n ia  ua

Kredytowy ziemskg promesę
po złr. I i 75 ct.

K antorów  wymiany
Towanystwo akcyjne

I . , W o liz  ile  10 i 13. IV .. W iu lu r ,  [ I a u p t8 tr a ł» e  l t  (H o te l  
V II ., M ą r i a h i l f i r s t r a s s p  74 i i .

,BISRCUR” w Wiednru,
S t i d t  T r ie s t )  

637 1 - 2

1807 1 6Poti zasiewy ozime poleen
Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe

we Lwowie, ulica J gielloihka I. 3,
ii rwszorzędnej jakości N A W O Z Y  SZTUOZNK ja k o to : mąCiki kostne,

tuperfosraty kostne
składników co do

I mineralne, żużla Thomasa i kainit, z gw arancją  
ilości i jakości. R ozbiór  chem iczny  bezpłatny. 

Dostarcza d )  wszystkich stacji d a gorzelń, lokomobil i browarów WKOIKL 
K A M IikN N Y  z najlepszych kopalń  prusk ich  po najtańszych cenach .

Jedyna niezawodna trucizna
u a  szczury, myszy domowe i polne
Przew yżsrs w szystkie dotyohezss w tym 
oeln używanie. D ziała trujące t y l k o  
na g r , tonie (g llres) azozur u ysz , k.ólih  
itp^ dla lndai i z w ie n ą t  dom owyuL j.k  
pies, k e t, drób itp . m in  s n k o i l l i w r a

W ysyłk i w pnsskaeh po et. 80, 00 
i z ł. 1. poeztą o 10 e t . wieoej (za lis t  
fraeht. i opakow.) nsknteezkia udwrotnle 
za pobraniem 2198 1— 7
Skład I labaratarjam przetworów obea

J A M A  M I C H N I K A
m ag. farm. 

w B o c h n i .
1 kl. trucizny zł. 3. — 4*1, kl. 7 zł. 60 et.

H urtowny .k ła d  na Lwów : Ł  W ł« >  
d e k  1 A .  K r ą J e w R b l .  —  A pteki: 
Kańczuga, M edeniee, M ielnica, Przemyśl: 
S. J,#pi„„ iewioz; Kaws R ussa, Sokal: 
W aręł, W ejniłów . — 8z lą sk : B ie lsk o :  
3 . Gutwiński; Jaworze : A.* Janicki.

FU M IG A TEU R  d E S P IC
W  głów nych aptekach. — Skład głów ny w P a ry ż u ,  2

$ * A S T f v n E
• K A T 4.rO K I

2 0 ,  u lica  S'-L azare.

Sdnatorinm i Zaiład woiliileczniczy Muaitel £“£■
n .o r o r  j  
fraDco i

1511 1 - 1

S z lą zk ) I ły  1 r o e l a k T j t o -  
r a p ia .  E le k try c z n a  k ą p ie l d tvukc- 

G im n a s ty k a  l s c z m c z a .M a s s ą ż .  K u ra c ja  d y e t .  i te ren ó w . P ro s p e k ty  
b e z p ła tn ie . W ła ś c io ie l  i le k a r s k i  k ie ro w n ik :

D r .  S c h w e i n b u r g ,  d łu g o l .  I .  a s . p ro f. W in te r n i tz a  
w W ie d ii iu -K a l te c le u tg e b e n .

H4NDEL IIEBBATY C I I I^ K O  RO SY JSK IEJ

E D M U N D A  R 1 E D L A
we Lwowie, plac Marjackl 10,

poleca

JUERbATfl
zbioru  m ajow egu 

'/ ,  k l. Conge z ł. 1.60 
S oucbuu  | ża rn a  2.—  

a zbiór m ajowy 3.—  
Kaytew u jn , . . 4.— 
M alange de L oad. 4 .—  

siew ki h e rb a ­
ciane . . . .  1.30 

W yslew kl n a jlep ­
szych h e r b a t . . 1.60

poleca najlepsze g atunk i

K A W Y
o sm aku czystym  arom atycznym  
które ro zsy ła  franko  opłaoon., do 
k-żdej stacji pocztowej 4*/, kilogr. 

w w oreez~u:
Portorloo . . , . , 9.— */• —-W
Cub* grubo tlArnUta . 9.50 „ —.90
Oaylon tłelon* . . .  10.— 9 1.—

, m prudnt* , 10.40 „ 1.04
B n grab. tU*ni. 10.75 n 1-08
n 9 perłow* . 10.75 n 1.08

Mocoa u-abekA Aromat. 10.75 „ 1.08
Ja w a  iloU . . . . .  10.75 n 1,08

B f -  O p a k o w a n i a  n i e  U c z y  His;. * * |

Z am ów ien ia  z prow incji w ysy ła  się  odw ro tną pocztą.

Li. 3.158.

Ogłoszenie licytacji.
1745 1 - 2

g i ’
L izb  » J .n u s  ra n * .
t u :

oyjnon _
i wowiu *1 'T riecie łO  M ata L *7 i H otel Im p eria l)' ap n ed a ż  b iletów  etrefowycb, okręinyuh i d o w o W . zeatv  Z w t s  w d ? S d t "  taryf i h  S k ła  lów .w d j  w ferm a cie  klezzonkowym . M crm a eje  w .praw aeh taryfo

Instytut w ychow aw czo naukowy żeński
im ien ia  1749 1—5

WalemynyzTrojanoislcicliHorosztiewicztiwBj

M agis tra t  król. m ias ta  Ż ó łkw i ogłasza n iu ie jszem  licy tację  w dro ­
dze p rzeds ięb io rs tw a  na  budowę szkoły męskiej w  Żółkwi.

K w o ta  kosztorysowa wynosi w  p rzybtiżeu iu  złr. 35 .658 ct. 76 w\ a. 
L icytacja odbędzie się w biórze M a g is tra tu  w  Żółkwi dn ia  12. 

S ierpn ia  1806 r. o godzinie 10. p rzed po łudniem  ustn ie  lub za pomocą 
w nies ionych  opieczętow anych  ofert.

Przed licytacją ma być złożone 10%  wadjum  od sum y kosztoryso­
wej w gotówce lub w walorach.

W arunki l icy tacy jne m ogą być każdego dnia p rzeg lądnię te  w godzi­
n ac h  urzędow ych  M agistratu.

Magistrat król. miasta
w Żółkwi, dnia 5. S ie rpn ia  1896. B urm is trz .

zostanie otwarty z początkiem września b. r. 

we l*w «w ie, przy ulicy iw. M iko łaja  I, 3.
Bliższych informacji udziela na miejscu.

Zo/ja Iloro8zkiewiczówaa.

K o k  / . a ł o ż e u l A  1 8 5 3 .
Dom bankowy i kantor wymiany pod firmą:

(August Schellenberg i Syn
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba I,

|w  gmaehu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
p o le o a

P R O M E S Y
d o  c i ą g n i e n i a  1 7 .  i k r p n i a  b .  r .

na 3%  losy austr. Zakładu kredyt, ziemskiego
po złr. 1.75, wraz ze stemplem.

M T *  G ł ó w n a  w y g r a n a  4 5 .0 0 0  z ł r .  w .  a .  * g g
oraz

LOSY na spłaty miesięczne
pod. jak najkorzystniejszym i warunkami.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" ; prenumerata 
| roczna 1.70. na prowincji 1.80. 1021 l —’

L . 54 .967/95. I . 1750 1 - 3

w ych 1 przewoM wych.

OBWIESZCZENIE.
Gmina król. stoł. miasta Lwowa sprzedaje realność 1. k. 194 

w Zamarstynowie, przy gościńcu położoną, składającą się z budynku  
parterowego frontowego wraz z szopą, magazynem i łazienkami, tudzież 
gruntem o przestrzeni 323 kwadratowych sążni

Publiczna licytacja za pomocą ofert pisemnych odbędzii się dnia 
15. września we wtorek o godzinie 11. przed południem w biurze 1 
Departamentu Magistratu.

Cenę wywołania ustanawia się na kwotę 4 500 złr, t j. cztery 
tysiące pięćset złotych a. w. wadjum zaś ustanawia się w wysokości 10% 
ofiarowanej ceny kupna.

O bliższych warunkach dowiedzieć się można w biurze I. Depar­
tamentu Magistratu w godzinach urzędowania.

M a g n t r a t  k r o i .  a t o l .  m i a s t a .
Lwów , dnia 23. lip ca  1896 r.

1
Z  ce« . k ró l. u p rzy w . fnf ry k l

R E G E I H A g n  & R A T 1 A 1 H A
xz& F^eiwaldan

cea. k ró l . d o staw có w  d la  a u s tro -w ę g ie r s k ie g o  d w o ru

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
BOCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 

i w s ze lid e  iirn e  w y ro b y
poleca najtaniej handel

• J A W A  H K B U
W ©  Ł w f t W i t J j  J025 1—7

C a n y  h u r t o w n e  i  p p . o d sp rz e d a ją c y m , w ła ś c ic ie lo m  to t a i l ,  
r e a ta u ra to ro m , d la  a z p .ta l i ,  z a k ła d ó w  k ą p ie lo w y c h  i  p u b lic z n y c h .

W fjlśpi! l t  * ■ * * *
p f t e  i  f w y łw t o l i f ) .

% F o t o U i f o *  p o d  u n i t o m  F r M o ł p U


